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Kraków, !5 lutego. 


Zakończono zatem okres obrad sejmowych i 
Rada państwa dziś rozpoczyna nową sesyę. 
Obrady sejmów krajowych nie ziściły tych na- 
dziei, jakie żywić było można na początku ubie- 
głej sesyi. W jednej z programowych mów pre- 
zydent rady ministrów zapowiedział, że gotów 
jest spełnić życzenia Włochów tyrolskich, byle 
nie naruszaży jednolitości kraju i jego ustawodaw- 
czej reprezentacyi. W mowie tej hr. Badeni przy- 
rzekł poparcie żądań południowych Słowian, o 
ile nie zmierzają li tylko do prowokacyi i obra- 
cają się-w granicach możliwości. Liczne zresztą 
objawy zapowiadały zbliżenie się Młodoczechów 
do rządu i głośno mówiono o układach zmierza- 
jących do pojednania obu narodowości w Cze- 
chach. Zapowiadano nawet, że Młodoczesi zgo- 
dzą się na wniosek niemiecki o podział Sejmu 
czeskiego na kurye narodowe, a w zamian za 
to otrzymają uznanie języka czeskiego, jako u- 
rzędowego w wewnętrznej służbie władz i są- 
dów w okręgach zamieszkałych przez większość 
czeską. Słusznie zatem spodziewać się było mo- 
Żna, że Izby sejmowe będą widownią doniosłych 
wypadków, ‘które zbliżą do siebie zwaśnione 
narodowości i rozpoczną nową erę pojednania i 
pokoju. 

Tymczasem w Sejmie tyrolskim rząd nie wy- 
stąpił z żadnym projektem, któryby spełniał 
słuszne żądania Włochów. W sejmach tryesten- 
skim i istryjskim większość włoska postępowa- 
ła z tą samą bezwzględnością. W sejmie styryj- 
skim nie ukazali się posłowie słowieńscy, a na 
Morawach i Śląsku walka narodowości nie stra- 
ciła nie z dotychczasowej swej siły. Rząd nie 
wkroczył nigdzie pomiędzy walczące strony i 
nie uczynił żadnego kroku, aby pokrzywdzonym 
mniejszościom zapewnić wymiar sprawiedliwości. 
Wszystko pozostało po dawnemu. 

Sejm czeski rozpoczął się demonstracyą Mło- 
doczechów przeciw namiestnikowi. Ogólne prze- 
konanie wskazywało hr. Thuna, jako główną 
zaporę pojednania ohu narodowości. Rząd przy- 


jął prośbę br. Thuna o dymisyę, a ustępujący 


nareiestnik w czasie dyskusyi budżetowej i przy 
zamknięciu sesyi nie był obecny w Izbie sej- 
mowej, tak że Sejm nie miał sposobności złożyć 
mu zwykłych podziękowań i pożegnać go w myśl 
zwyczaju. Dymisya hr. Thuna nie wpłynęła jè- 
dnak wcale na tok spraw sejmowych. Kompro- 
mis eo do klucza przy wyborach komisyj sej- 
mowych rozbił się zaraz na początku Ssesyi i 
zawizała walka między obu narodowościami. 
Czesi Niemców a Niemcy Czechów pragnęli wy- 
przeć z zajmowanych pozycyj, zaš posłowie wiel- 
kiej własności przyjęli rolę pośrednika i odgry- 
wali ją do ostatniej chwili, przechylając szalę 
raz na jednę, drugi raz na drugą stronę. 
Wniosek niemiecki o podział Sejmu na kurye 
narodowościowe spotkał się ze stanowczą vpo- 
zycyą Młodoczechów i tylko większa własność 
uchroniła go od pogrzebania w pierwszem czy- 
taniu. Rząd nadspodziewanie zajął w komisyi 
stanowisko przychylne dla Niemców, a większa 
własność poszia za tą wskazówką rządu. Komi: 
sya nie ukończyła jednak obrad i wniosek po- 
grzebano z honorami. Wniosek młodoczeski o 
wysłanie adresu do korony, uratowała również 
większa własność w pierwszem czytaniu. W ko- 


misyi nie uzyskał on jednak większości i uchwa- 
lono jedynie ułożyć zasady programu prawno- 
politycznego. Rząd nie uwzględnił jednak rezo- 
lucyi Sejmu, aby sesyi nie zamykać, lecz ją tyl- 
ko odroczyć, prace kemisyjne należy zatem u- 
ważać za skończone i w nowej sesyi wszelkie 
wnioski muszą być ponowione, jeżeli mają wejść 
na porządek dzienny obrad komisyj i Izby sej- 
mowej. Sprawa ugody pomiędzy Niemcami a 
Czechami nie postąpiła ani na krok naprzód, 
a Młodoczesi pomimo odwołania hr. Thuna do- 
znali pewnego rozczarowania i wracają do Rady 
państwa bez żadnych rezultatów. 

Rozpoczynająca się sesya Rady państwa bu- 
dzi wskutek tego pewne zaciekawienie. Młodo- 
czesi nie zdradzili dotychczas niczem, jakie sta- 
nowisko zajmą w Izbie poselskiej wobec mini- 
sterstwa hr. Badeniego. Odwołanie hr. Thuna 
jest niewątpliwie ważnem ustępstwem dla nich, 
ale nie może mieć takiego znaczenia, aby sta- 
nowczo wpłynęło na ich stanowsko do rządu. 
Oświadczenie reprezentanta rzadu w komisyi dla 
wniosku o podział Sejmu czeskiego na narodo- 
we kurye, nie przyczyniło się wcale do zbliże- 
nia Młodoczechów do rządu, a stanowisko hr. 
Badeniego wobec kwestyi czeskiej i jego zamia- 
ry pozostały nadal zagadką. Czy Młodvezcsi bę- 
dą nadal flirtować z hr. Badenim, czy też po- 
wrócą do dawnego „ostrzejszego tonu*?—oto py- 
tanie, które rozwiązać może dopiero rozpoczyna- 
jąca się sesya. 

O wiele więcej interesu budzi jednak nowy 
okres prac Rady państwa zapowiedzi, że na dzi- 
siejszem posiedzeniu rząd przedłoży nowy pro- 
jekt reformy wyborczej i poprze go szczegóło- 
wym wywodem , który wygłosi sam prezydent 
gabinetu. Będzie to najdonioślejszy fakt od chwili 
objęcia rządów przez hr. Badeniego, a wniesio- 
ny projekt i zapowiedziana na dziś mowa al- 
stryackiego premiera muszą wyjść poza granice 
politycznych ogólników i dwuznacznych przy 
rzeczeń, w które obfitowały dotychczasowe enun- 
cyacye rządu. Nareszcie musimy usłyszeć poli- 
tyczne wyznanie wiary i przynajmniej w je- 
dnym kierunku dowiedzieć się, czego chce i du 
czego dąży gabinet hr. Badeniego. 

Niedyskretna ręka odsłoniła wprawdzie część 
tajemnicy, jaką otoczono projekt opracowany 
przez p. Rittnera , obecnie ministra dla Galicyi. 
Nie można jednak bezwarunkowo brać za dobrą 
monetę doniesień Narodnich Listów, a nadto 
ogłoszone szczegóły nie wystarczają, aby wydać 
stanowczy sąd o tej najważniejszej pracy usta- 
wodawczej gabinetu. Jakimkolwiek jednak jest 
ten projekt, sprawa reformy wyborczej wstępu- 
je w nową fazę i ona głównie nada piętno no- 
wemu okresowi prac centralnej władzy ustawo- 
dawczej. 


Narodowy kościół bułgarski. 


Aby zrozumieć oburzenie papieża Leena XIII 
z powodu konwersyi księcia Borysa, rozpa- 
trzeć się należy w stosunkach wyznaniowych 
w Bułgaryi. Jak zrazu wszyscy wyznawcy ko- 
ścioła wschodniego, uznawali Bułgarzy patryar- 
chę ekumenicznego w Konstantynopolu za gło- 


wę swojego kościoła. Z czasem jednak, z po- 
wodu zależności tego patryarchy od Porty, osła- 
bły bardzo stosunki jego z wyznawcami grecko- 
oryentalnego kościoła w poszczególnych krajach. 
Zwłaszcza od zorganizowania państwowego ko- 
ścioła prawosławnego w Rosyi, przeniósł się 
punkt ciężkości tego kościoła do Petersburga, 
gdzie car stał się jego widomą głową. Rosya 
usunęia się ze swoim kościołem zupełnie z pod 
wpływu patryarchatu stambulskiego, a w jej 
ślady poszły inne ludy południowo-słowiańskie. 
tworząc odrębne kościoły. Rumunia i Ser- 
bia oderwały się prawie zupełuie od patryar- 
chy konstantynopolskiego i utworzyły kościoły 
niezależne, narodowe. 

W Bułgaryi rozpoczął się ruch przeciw 
grecko-oryentalnemu patryarsze już przed rokiem 
1560. Bułgarom ciężyła ta zalcżność głównie 
dlatego, że patryarcha nasyłałrim księży gre- 
ckich, i że język grecki, dla nich niezrozumia- 
ły, był językiem cerkiewnym. (Gdy patryarcha 
odrzucał wszelkie żadania reform w kierunku 
samorządu kościelnego, podniesiono w Bulgaryi 
myśl zbiiżenia się do Rzymu i przyjęcia 
unii, jak to uczynili swojego czasu Rusini w 
Polsce i na Węgrzech. Całe wsie bułgar- 
skie przeszły podówezas na katoli- 
cyzm, a katoliccy misyonarze z Włoeli praco- 
wali gorliwie nad dalszą propagandą *). Warunki 
unii bwgarskiej z Rzymem były prawie tesame, 
co u Rusinów. ŚSzło tutaj głównie o język 
bułgarski, który zostawiono ludności krajo- 
wej, jako cerkiewny. Bez wielkich trudności 
byłaby cała Bulgarya przeszła na łono kościoła 
katolickiego, gdyby nie to, że sułtan, który wo- 
lał widzieć w Bułgaryi kościół uznający głowę 
swoją w patryarsze, aniżeli w papieżu, nie był 
wydał fermanu pod datą 12 marca 1870 r., 
który utrudnił stanowczo dalszą propagandę ka- 
tolieką. Fermanem tym ogłosił sułtan nieza- 
leżność wschodniego kościoła buł- 
garskiego od patryarchy, a nadał mu, 
jako głowę kościoła, osobnegr „egzarehę 
bułgarskiego* z siedziba w Konstantyno- 
polu. 


Cel sułtana był jasny; jemu nie szło o do- 
gmaty, na których zresztą i większa część Buł- 
garów nie wiele się rozumiała, lecz o to, aby 
usunąć ogół ludności bułgarskiej z pod ducho- 
wej władzy papieża. A ponieważ Bułgarom 
szło głównie o język cerkiewny i ponieważ nie 
chcieli uznawać powagi patryarchy w Konstan- 
tynopolu, — więc sułtan nadał im pewien sa- 
morząd kościelny, którego naczelnik, przez nie- 
go mianowany, rezydował w Konstantynopolu. 
W ten sposób reszta, a zawsze stanoweza 
większość ludności bułgarskiej, przechyliła 
się na stronę nowego, „narodowego ko- 
ścioła bułgarskiego“. Pod względem do- 
gmatycznym jest ten kościół zbliżony do grecko- 
oryentalnego, tylko nie uznaje powagi patryar- 
chy w Konstantynopolu, który też z tego po- 
wodu wyznawców jego ogłosił kacerzami 1 od- 
szczepieńcami. Rzecz naturalna, że wobee ko- 
ścioła rzymsko-katolickiego uchodzi narodowy 


*) Na te czasy (1850 a 1860) przypada także 
bardzo wydatna i gorliwa działalność polskiego za- 
konu Zmartwychwstańców. 


kościół bułgarski, już ze względów dogmatycz- 
nych, za szyzmatycki. 

Tureya uszanowała o tyle tylko stosunki wy- 
znaniowe, jakie wytworzyły się w Bułgaryi 
przed rokiem 1870, że pozostawiła jedno bi- 
skupstwo grecko-bulgarskie w Warnie, które 
podlega nadal patryarsze, nadto rzymsko - kato- 
liekie wikaryaty w Sofii i Filipopolu, biskup- 
stwo „Nikopolis* z siedzibą w Ruszczuku. 
W Konstantynopolu nadto rezyduje wikaryusz 
apostolski bułgarsko-unickiego kościo- 
ła, dla tych Bułgarów, którzy przyjęli unię. 
Najliczniejszych wyznawców posiada jednak „n a- 
rodowy kościół bułgarski* z egzarchą 
konstantynopolitańskim na czele. Na łono te- 
go to kościoła przeszedł właśnie 
następca tronu, ks. Borys. 


Już z tego krótkiego przedstawienia rzeczy 
wynika, że jeżeli Watykan nosił się z planami 
przeprowadzenia słowiańskiego wschodu na ło- 
no kościoła katolickiego, to w Bułgaryi 
był ku temu grunt najodpowiedniej- 
szy. Watykan też wielkie przywiązywał na- 
dzieje do tego, że dynastya Koburska, mając 
zapewnioną wolność wyznania przez zmianę 
konstytucyi rirnowskiej, z czasem stanie się 
łącznikiem między Watykanem, a narodowym 
kościołem bułgarskim i pomoże do wprowadze- 
nia unii w całym kraju. Gdyby ks. Ferdynand 
wybrał był drogę pośrednią i dokonał konwer- 
syi swego pierworodnego syna na łono kościoła 
baułgarsko-unickiego, byłby na to 
prawdopodobnie zyskał zezwolenie papieża, 
który mógłby w tem postąpieniu, jakkolwiek 
ono wykracza zawsze przeciw przepisem rzym- 
sko-katolickiego kościoła, upatrywał cenny na 
przyszłość zadazek dalszej akcyi nawrócenia 
szyzmatyków bułgarskich na unię. 

Tymczasem Ferdynand na długie czasy spa- 
raliżował tę akcyę, przykładając ręki do uzna- 
nia kościoła szyzmatycko-bułgarskiego za panu- 
jacy, państwowy, bo przez dynastyę wyznawa- 
ny. Ks. Ferdynand oglądał się tutaj na Rosyę 
i na eele swej dynastyi, a nie na Rzym i nie 
brał w rachubę zamiarów Watykanu. Więc tu- 
taj nietylko o to idzie, że Ferdynand odłącza 
swego syna od wspólności z kościołem rzym- 
Sko katolickim, lecz o to, że krokiem tym ni- 
szczy wszelkie, daleko sięgające plany Waty- 
kanu o przyłączeniu wschodniego kościoła do 
rzymsko-kątolickiego. 


Korespondencja „Nowej Reformy. 


Wiedeń, 14 lutego. 

(2) Onegdajsze zgromadzenie wyborcze w śród- 
mieściu wykazało dowodnie, jaką ma wartość 
twierdzenie, że socyaliści do walki wyborczej 
występują tylko „na korzyść liberałów niemie- 
ekich — i jak w praktyce wygląda ta ich 
„pomoc“ dla tego stronnictwa. 

Mowca socyalistyczny dr. Ellenbogen kry- 
tyką stronnictwa liberalnego takie u nieh wy- 
wołał oburzenie, że gorętsi porwali go literalnie 
z trybuny i wypchnąć go chcieli ze sali. Tego 
chyba nikt firtem nie nazwie! A jednak pisma 
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antiliberalne, którym, jak już wspomniałem, so- 
cyaliści dużo strachu napędzili, twierdzą, że 
wszystko to jest „komedyą* — żeby światu po- 
litycznemu oczy zamydlić. 

Jak liberali niemieccy na tej miłości socyali- 
stów wyjdą — okażą przecież wybory, do któ- 
rych niedaleko — bo już 2% b. m. się roz- 
oczną. 

Sądzimy jednak, że i antisemici bardziej 
się troszczyć powinni o stosunek socyalistów do 
nich samych, i wpływu tegoż na wynik wy- 
borów, a nie wynajdywać rzeczy, których nie- 
ma, a gdyby nawet istniały — dla nich w da- 
nym wypadku mogą być obojętne. Antisemiecy 
posłowie nie zważaja na te elukubracye swoich 
organów i nie zasypiają gruszek w popiele. czy- 
niąc wielkie przygotowania do wyborów. 
Hałaśliwe ich wystąpienia w Sejmie Niższej 
Austryi możnaby również uważać za tego ro- 
dzaju preludyum do walki wyborczej, bo tym 
sposobem mogą demonstrować wyborcom, jak 
wygląda „antisemityzm czynu*. 

Gdyby nie wzgląd na wybory do rady gmin- 
nej i do sejmu, nie możnaby sobie wytłómaczyć 
tych prostackiech ataków na posłów znanych 
z zacności i szlachetności zasad, a bynajmniej 
nie liberałów w rodzaju p. NŃoskego. 

Że też posłowie antiliberalni nie mogą przyjść 
do przekonania. że tym sposobem walki nie 
przysługują się sprawie. ani też swemu stron- 
nietwu. 

Nie ma dnia bez skandalu, a dziś jako na 
ostatniem posiedzeniu sejmu. spodziewają się 
większych aniżeli wszystkie dotychczasowe, 
twierdzą bowiem, że antisemici chcą sobie urzą- 
dzić „einen schönen Abgang“. 


Konwersya Borysa. 


Dokonano tedy wczoraj uroczystego aktu kon- 
wersyi bułgarskiego następcy tronu. Ceremonię 
tę opisuje półurzędowy organ bułgarski, Agence 
Balcanique, w przesłanych nam dzisiaj telegra- 
mach Biura Koresp. w następujący sposób: 

„Dzisiaj (14 lutego) przed południem o go- 
dzinie 10 odbyło się namaszczenie nastę- 
pey tronu ks. Borysa przez egzarchę bułgar- 
skiego; cara, jako ojca chrzestnego, zastępował 
generał - major hr. Goleniszezew-Kutu- 
ZO w. 3 

„ Generał - major Goleniszczew, który miał na 
sobie mundur galowy generalski, stał podczas 
ceremonii po prawej stronie ks. Borysa. Na- 
przeciw tronu, na osobnem wzniesieniu, zajęli 
pierwsze miejsce obaj wysłannicy sułtana, jako 
zastępcy zwierzchnika Bułgaryi. Na tem sa- 
mem wzniesieniu znajdowały się oprócz tego 
osobistości, biorące udział w uroczystości, jako 
to reprezentanci Francyi, Grecyi i Serbii, którzy 
przybyli również w mundurach galowych. 3 

„Po namaszczeniu ks. Borysa odczytano akt 
ceremonii. Następeę tronu witała publiczność, 
w drodze do katedry i z powrotem do pałacu, 
niemilknącemi okrzykami Hurra! 

„Po uroczystości kościelnej odbyła się wielka 
parada wojskowa, w której wzięli także udział 
nadzwyczajni wysłannicy cara i sułtana. 
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ZA GWIAZDA PRZEWODNIĄ. 


POWIEŚĆ 
na tle powstania styczniowego. 


PROLOG. 
I 


Hełmskim z Warek można było zazdrościć. 
Była to rodzina, której nie brakło na niczem, 
której losy we wszystkiem sprzyjały. Siało się 
jej i rodziło; rodziło, rosło i dojrzewało, a omi- 
jało ją wszystko, co zmartwienia niesie i smut- 
kiem ludzi napawa. Losy jej sprzyjały, błogo- 


sławieństwo boże na niej bez przerwy spoczy- 


wało. Wiodło się jej; Że zaś powodzenie roz- 
maite osłaniają mianowniki i nie rzadko sprzyja 
ono ludziom niekoniecznie czystem mogącym się 
chwalić sumieniem, dodać więc potrzeba, że 
Hełmskim nikt nic do zarzucenia nie miał: ani 
sąsiedzi, ani oficyaliści, ani poddani. Poddani — 
tak, początek bowiem opowiadania niniejszego 
odnosi się do tych czasów, w których, w Polsce 
pod panowaniem rosyjskiem, poddaństwo w ca- 
łym znajdowało się rozkwicie i — „biada!* by- 
ła tym, eo w tym stosunku „pracowitych* do 
„urodzonych“ nie upatrywali skończonej w u- 
stroju spolecznym doskonałości. We względzie 
tym rząd carski trzymał się zasad niezłomnych, 
opartych na czinopoczitaniu, warunkującem kar- 
ność społeczną. W całej imperyi od morza Bia- 
łego do Czarnego, od granie Niemiec do wy: 
brzeży kamczackich, poddanym nie był sam je- 
no car. Cały, zamieszkujący te ogromne prze- 
strzenie, różnorodny naród, znajdował się w pod- 
daństwie, podzielonem — dla porządku — na 
klas czternaście, stanowiących kadry spajające 
gmach, rozpadające się ze swojej strony na dwa 
stany: hłagorodny i niebłagorodny, z których 
pierwszy pełnił funkcyę podpory tronu, drngie- 
go zaś powołaniem było powołanie mrówek ro- 


| pracujących na to, ażeby mrówki skrzy- | fantastyczne zachcianki i tym podobne pańskie jak się do nich odnosić zwykli myśliwi. Polo- 


dełkami obdarzone mogły latać i życia używać. 
Wedle wzoru mrowiska urządzonem jest pañ- 
stwo rosyjskie, z tą wszakże różnicą, że praco- 
wnie mrówczych żadna nie dozoruje policya i 
nikt ich do roboty nie zmusza. Ważna to róż- 
nica. 

Zdaje się, pan Baltazar Hełmski zastanawiał 
się nad nią, wedle niej bowiem uregulował, o 
ile się to dało, swój do poddanych stosunek. 
Ludzie nie mrówki — instynkt ich do roboty 
nie pędzi, — przeciwnie: mało któryby się do 
niej garnął, gdyby za nim nie stał i nie popy- 
chał go przymus. Przymus jednak przymusowi 
nie równy: jeden jest groźny, natrętny, dokucz- 
liwy, wywołujący niechęć i opór, inny — czuć 
się nie daje. Pan Baltazar trzymał się tego o- 
statniego i stosunek pomiędzy sobą a poddany- 
mi swoimi do tego doprowadził, że włościanie 
wareccy uważali go nie za pana, ale za wybra- 
nego przez losy, czy też zesłanego przez Boga 
opiekuna. Pau Baltazar nietylko ich nie krzyw- 
dził, ale dbał o nich, dbał o ich byt, o ich 
cześć, o ich moralne i intelektualne potrzeby, 
o których się z nimi naradzał w sposób poufny, 
domowy, familijny, nie rzucający się w oczy i 
nie ściągający na siebie uwagi argusów policyj- 
nych. 

Był to występek, jakiego dopuszczał się wzglę- 
dem ducha państwowego, ale jedyny i nieu- 
chwytny, a uadto taki, który panu Baltazarowi 
przychodził nieświadomie. Zdawało się, że się 
zastanawiał, ale to się tak tylko zdawało. Po- 
stępowanie jego płynęło wprost z natury, — że 
zaś ta była dobrą, więc nie poprzestawała na 
powstrzymywaniu się od krzywdzenia, lecz szła 
dalej — lubowała się w dogadzaniu ludziom, 
w uszczęśliwianiu ich odpowiednio do potrzeb, 
jakie stanowisko ich społeczne wytwarza dla 
nich. O tem, ażeby stan poddańczy stanowił 
niesprariedliwość w ustroju społecznym, ani mu 
się śniło. Był takim. jakim był, dlatego, że 
w mózgu i w sercu jego komórki, hodujące py- 
che, gniew, zazdrość, złośliwość, złe humory, 


przywary i przypadłości, znajdowały się w za- 
niku, podczas kiedy inne, w których się mie- 
ściły enoty chrześcijańskie, wypełniały popędy 
dobre. Na tem się w całości opierała etyka dzie- 
dzica Warek. Był dobrym panem, bo złymby 
być nie potrafił. 

Dobroć jego atoli, która obejmowała i ludzi 
i zwierzęta, dopuszczała wyjątki niejakie. Ty- 
czyły się one szkodników, zwłaszcza zaś i szcze- 
gólnie wilków, względem których kipiał gnie- 
wem, ile razy trąbienie ich o słuch się mu 
obiło. 

— Wilki!... jak Boga kocham, wilki! .. 

Wnet zrywał się do czynu. Posyłał po ządeę. 

— Panie Lityński... na jutro obława!... 

Gdy zaś rządca objekcyę jaka we względzie 
powodzenia obławy uczynił. — 

— Serdecznyl.. — przerywał — z pod ziemi 
wydostać musimy... Cóż to, hę?... Drwią z nas 
w Żywe oczy!... trąbią, jakby nas nie było... 
Tak być nie może... niet... Nie pozwolę na 
tot... Wytępić ich, wytępić, wytępić co do ogo- 
na musimy!... 

Majatek pana Baltazara leżał w połaci kraju, 
okrytej siecią rzeczek i rzeczułek, należących do 
systemu wodnego Prypeci. Do składu jega wcho- 
dziły trzęsawiska i lasy, zajmujące przestrzenie 
ogromne i łączące się z lasami i trzęsawiskami, 
zajmującemi ogromny szmat kraju. Na suchych 
gruntach osiadły większe i mniejsze wsie, do 
których drogi w mokrych roku porach z tru- 
dem wielkim przebywać się dawały. Lasy za- 
pełniała zwierzyna wszelakiego rodzaju, nie wyj- 
mując łosi i niedźwiedzi. Wody od wiosny do 
jesieni rozbrzmiewały wrzawą ptactwa dzikiego. 
Walka o byt wrzała ustawicznie w leśnych osteg 
pach. w zarosłych łoziną niezmierzonych rozło- 
gach, na jeziorkach i błotach. Nad wodami krą- 
żyły jastrzębie, czyhające na młodzież ptasią; 
śród drzew polowały wilki i lisy, robiące szko- 
dy nietylko w zwierzostanie, ale i w trzodach, 
pozostających pod człowieka opieką. 

Pan Bałtazar do zwierząt w ogóle odnosił się, 


wał na nie, zabijał, ale zawziątku do nich nie 
czuł najmniejszego. Lisy nawet, luboć go iryto- 
wały, ale żółci w nim nie poruszały. Wilki je- 
dne tworzyły wyjątek. Na wilki nietylko za- 
rządzał obławy z sieciami : z całym rynsziun- 
kiem myśliwskim, ałe nastawiać kazał Żelaza, 
podrzucać truciznę, kopać doły, grodzić płoty 
podwójne; na nie każdej zimy, kiedy się gro- 
madami włóczą, robił wyprawy z prosięciem. 
Każdego wilka, żywcem pojmanego, kazał przed 
sobą stawiać i moralne mu prawił nauki: 

— O ty, złodzieju, rozbójniku, morderco, du- 
sicielu łosząt, cieląt, owiee, jagniąt niewinnych, 
ty, gałganie jakiś, zbrodniarzu!... 

Wilk, gdyby mówić umiał, mógłby mu odpo- 
wiedzieć: „Gdybym posiadał jatki, noże, obuchy 
i panowanie nad zwierzętami jadalnemi, nie po- 
trzebowałbym skradać się po nie, rzucać się z 
ukrycia i zębami ich szarpać“. Wilk jednak mi!- 
czał; on prawił dalej: 

— Ty... Me-ska-lu!.. 

Tu się oglądał, azali klątwy tej nie usłyszał 
ktoś taki, coby o niej policyi ziemskiej doniósł. 
Lecz takich w otoczeniu pana Baltazara nie 
było. Zamilkał więc na chwilkę i po chwilce 
znów zaczynał: 

— Cudzym dobytkiem się karmisz, cudzą pra- 
cą żyjesz... łajdaku!. Mądryś, aleś się przecie 
złapać dał... Co z tobą zrobić?... jak cię uka- 
rać *... Pasy z ciebie drzeć... na kole cię łamać... 
hę?... Nie!.. Puszezę cię, ale puszczę, jak praw- 
dziwego Moskala, ażebyś się lasom, ostępom i 
vczeretom oznajmił... 

Po „przemowie tej, uwiązywać kazał wilkowi 
u szyi dzwonek moskiewski, „dar Wałdajuć, 
taki, z jakim jeżdżą sprawniey, stanowi prysta- 
wi i żandarmi, i puszczał go do lasu. 

Wilk, z dzwonkiem u szyi, rwał z całej siły 
w nieustającem na chwilkę przerażeniu, które 
go ścigało i gnało. aż z niego w kuheu dech 
wyparło. Ludzie, słysząc w puszczy charaktery- 
styczne a do zbytku znane dzwonienie, stawali 
zdziwieni. 


zn 


— Jakie licho tam Moskali pędzi!.. 

Pan Baltazar był przekonany, że w ten mv- 
skiewski sposób wilki z lasów wystrasza. 

= Myślą, że po nie stanowy jedzie i świata- 
mi się wynoszą... 

Może to skutkowało na razie, — na dłuższą 
atoli metę sposób ów okazywał się bezskute- 
cznym. Wilki, jak grasowały, tak grasowały. 
pomimo zawzięte prześladowanie, jakie je w ma- 
jątku wareckim trapiło. Dawane im przez pana 
Baltazara nauki szły na wiatr. Największą ko- 
rzyść ciągnęli handlarze, co sprzedawali dzwon- 
ki, których przeciętnie pół tuzina rocznie ku. 
powano do Warek. Sasiedzi podżartowywali so- 
bie z pana Baltazara z racyi tych dzwonków, 
jakoteż z racyi jego temperamentu spokojnego 
I potulnego, nacechowanego we względzie spo- 
łecznym poczuciem sprawiedliwości, we wzglę- 
dzie zaś politycznym rezygnacyą, przyjmującą 
z poddaniem się krzywdy, które rozumiał i oce- 
nial doskonale. Nie żalił się, nie narzekał, nie 
odgrażał i nie wdawał się w żadne rozumowa- 
nia i wywody, wysnuwane z błąkających się 
po wsiach wiadomości, podawanych przez gaze- 
ty i udzielanych przez arendarzy. 

— Wola boża... — odpowiadał, gdy odpowie- 
dzieć musiał. 

Zazwyczaj jednak, gdy się szlachta rozgada- 
ła i układała kombinacye, do których wciągała 
Francyę, Anglię, Turcyę, Metterunicha i Werny- 
borę, gdy się świadczyła Ickami, Berkami, ja- 
snowidząceiui i meteorologicznemi fenomenami, 
przyjmował je do wiadomości w milezeniu, po- 
mimo że gorąco pragnął, ażeby Moskali djahli 
wzięli. Pewnym „był, że to kiedyś nastąpi, ale 
w jaki sposób, nie wiedział; w konjunktury też 
się nie zapuszczał dla niezachwiania w sobie 
pewności tej. 

, — Moskali djabli wziąć muszą... — było to 
jego przekonanie głębokie. 
(C yang 
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2 Nr. 39. 


„Książę nadał generałowi Goleniszczewowi- 
Kutuzowowi wielki krzyż orderu Aleksandra; 
przyozdobiony tym orderem, generał przedstawił 
się księciu. Wkrótce po uroczystości kościelnej, 
książę przyjał u siebie ministrów, z prezyden- 
tem Stoiłowem na czele, którzy złożyli mu 
podziękowanie. Że wszystkich stron kraju otrzy- 
muje książę niezliczone depesze gratulacyjne i 
i dziękczynne. Ludność Sofii okazuje poważną, 
niekłamaną radość i uczucie wdzięczności dla 
księcia. 

„Po wezorajszym obiedzie dworskim w pała- 
cu, w którym wzięli udział także nadzwyczajni 
wysłannicy cara i sułtana, oraz agenci dyplo- 
matyczni Rosyi, Francyi i Serbii, odbyło się o 
godzinie 11 w nocy w szkole wojskowej przed- 
stawienie goszczącej tutaj francuskiej trupy tea- 
tralnej pani A. Judie, na które wysłano liczne 
zaproszenia. Mundury rosyjskie i tureckie wy- 
wołały wielkie wrażenie, a szezególniej obe- 
eność agenta serbskiego Daniesa i naczelnika 
francuskiej ageneyi dyplomatycznej, p. Lacau, 
który dotąd osobiście nie był znany księciu. 
Przedstawienie skończyło się o godzinie ? rano. 
Książę był przez cały ezas w bardzo dobrym 
humorze*. 

Tyle lgence Balcaniguec. Mamy więć do czy- 
nienia z taktem spełnionym. Wraz z konwersyą 
swego syna na łono szyzmatyckiego kościoła, 
zdobywa sobie ks. Ferdynand uznanie mocarstw. 
Zdobyez to nie zbyt wielka i nie zbyt pewna. 
Ks. Ferdynand będzie tylko lennym księciem 
Bułgaryi, jak był nim jego poprzednik, Ale- 
ksander Battenberg. A przecicż nie utrzymał 
on się na tem stanowisku; intrygi Rosyi pozba- 
wiły go chwiejnego tronu. Ks. Ferdynand był 
na znacznie lepszej od niego drodze. Władzę 
faktyczną miał w ręku. Stambułow wyzwolił 
go z pod kurateli Rosyi, — brakło mu tylko 
książęcego blichtru. Dla jego zdobycia ugiał 
kolano przed carem, zerwał z Watykanem, sy- 
na rzucił w objęcia szyzmy. 

Rozpocznie się teraz gospodarka rosyjska 
nietylko w Bułgaryi, lecz na Bałkanach wogó- 
le. Aresztowanie sławnego Jakobsona, który 
dostarczył swego czasu Stambułowowi osławio- 
nych dokumentów, odsłaniających spiski rosyj- 
skie w Bułgaryi, jest zapowiedzią teroryzmu 
rosyjskiego. Czarykow wyjedzie jeszcze z hr. 
Kutuzowem do Petersburga, lecz wróci nieba- 
wem do Sofii i zamieszka tam stale, jako agent 
dyplomatyczny Rosyi. Nie Ferdynand, lecz C z a- 
rykow będzie panem w Bułgaryi; on będzie 
trzymał w ręku całą politykę wewnętrzną i za- 
graniczną, on dyktować będzie prawa sobraniu 
i gabinetowi. 

Rosya zrobiła świetny interes. — 
Wsród niepewnych stosunków na wschodzie, zy- 
skała punkt oparcia, który poderwała jej przed- 
tem ręka Stambułowa. Zbrodnia adpłacono mu 
to postąpienie. Równocześnie zyskuje na tej 
zmianie Turcya; jej stosunek z Rosyą zacie- 
śnił się, a równocześnie trzeci sprzymierzeniec: 
Francya przyłączyła się do nich, jako zacie- 
kła aliantka Rosyi. Ten alians republikańskiej 
Francyi z dwoma despotycznemi państwami 
Europy, Rosyą i Turcyą, jest zaiste urągowi- 
skiem z zasad wolności i postępu. 

Austro-Węgry tracą równocześnie na 
„wschodzie tyle, ile zyskuje Rosya Trzeba bę- 
dzie wielkiego taktu i dyplomatycznych zdolno- 
ści, aby w tej sytuacyi nie zaprzepaścić intere- 
sów państwa. Hr. Gołuchowski, jako au- 
stro - węgierski minister spraw zagranicznych, 
będzie miał bardzo trudne do spełnienia zada- 
nie. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 15 lutego. 

Spór o Morskie Oko jest w dalszym ciągu 
przedmiotem dyskusyi w półurzędowym Pester 
Lloydzie. Po znanych nam już wywodach pol- 
skiego korespondenta z Wiednia, zamieszcza 
ten dziennik zapatrywania „Węgra* na tę spra- 
wę. Więc nibyto obu interesowanym stronom 
udziela gościnności Pester Lloyd, zachowując 
pozorną przedmiotowość sądu, a właściwie usu- 


wająe się na plan ostatni. „Węgier* ubolewa 
tedy, że komitat Szepes nieudolnie i niedbale 
zajmował się tą sprawą, że ją zabagnił. Jest to 
nieprawdą; bo wiemy dobrze, jakich gwałtów 
dopuszczała się Żandarmerya węgierska, z na- 
kazu Żupana, na spornem terytoryum. Władze 
węgierskie robiły wogóle, co mogły, aby prze- 
mocą anektować Morskie Oko. Kwestyę pra- 
wną przedstawia „Węgier* w Fester Lloydzie 
w następujący sposób: 

„Ze terytoryum sporne „Morskie Oko* pry- 
watno-prawnie należy do ks. Hohenlohego, u- 
znają to i Polacy. Poglądy różnią się tyłko 
w tem, czy terytoryum to należy do Węgier czy 
do Galicyi. Węgrzy posiadają dokumenty — 
między niemi nawet z XV wieku — według 
których terytoryum sporne należy do Węgier. 
Polacy nie chcą tego uznać, lecz powołują się 
tylko na zapisy katastralnc. Konferencya przed- 
stawicieli rządów, która się odbyła w roku zc- 
szłym w jesieni, nie doprowadziła do żadnego 
rezultatu. a przyszły sąd rozjemczy weżmie 
z pewnością za podstawę istniejącą podstawę 
prawną i możliwe pretium affectionis zupełnie 
wypuści z rachuby, 

„Jako takie pretium affectionis przedstawiają 
Polacy „Morskie Oko*, przy którem „przykute 
jest serce polskie“ i dlatego też, zdaniem pierw- 
szego artykułu. ugoda powinna być przeprowa- 
dzoną w ten sposób, aby stawy, wielkie jezioro 
rybne i znajdujące się nad niem „Morskie Oko“ 
z najbliższem otoczeniem przyznane było Pola- 
kon, Węgry zaś otrzymałyby 700 morgów skał, 
tem więcej, że jak twierdzi autor, „państwo wę- 
gierskie jako takie w kwestyi tej nie jest weca- 
le interesowane*. Taka ugoda byłaby jednak 
bardzo jednostronną i niesprawiedliwa. Tatry 
są najpięknieiszemi górami Węgier, a okolica 
Rybich Stawów — „Morskiego Oka“ Poluków 
najwspanialsza ich częścią. Serce każdego Wę- 
gra przykute jest do tych miejsce tak samo, jak 
to Polacy mówią o sobie, a Węgry są w tej sa- 
mej mierze, jeżeli nie w większej, tutaj intere- 
sowane. jak Galicya. Dlatego muszą one żądać 
sprawiedliwszej ugody. niż ta: jeziora dla Pola- 
ków, a skały dla Węgier. Obok tego należy 
także działać w tym kierunku, aby źródło nie- 
zadowolenia było zatkanem. aby ks. Hohenlohe 
zostawił turystom większą swobodę ruchu, z 
przyzwoleniem swego dyrektora dóbr, czy też 
bez takowego.“ 

Sa to wszystko czcze słowa! Zapiski kata- 
stralne, jako urzędowe, muszą przecież większą | k 
mieć wartość, niż mapy wątpliwego pochodze- 
nia. Wynika z tych rzekomo polemieznych wy- 
wodów „Polaka* i „Węgra* w Pester Lloydzie 
ten jeden dla nas pewnik, że Węgrzy upierać 
się będą przy pretensyach ks. Hohenlohego. 


Z zaboru pruskiego. 

W Dzienniku Poznańskim czytamy: 

„Dziwne ogłoszenie znajdujemy w Dzienniku 
regencyi bydgoskiej w numerze 6 tego pisma 
z bieżącego roku. Rozpisano tam konkurs na 
posadę pastora w Lwówku. Pensya wynosi obok 
wolnego mieszkania blisko 2400 marek rocznie. 
Kandydaci na tę posadę powinni, wedle ogło- 
szenia, posiadać kwalifikacyę do równoczesne- 
go objęcia posady powiatowego inspektora 
szkolnego, która również przyniesie im rocznie 
600 mr. 

Ogłoszenie powyższe dosadnie charakteryzuje 
„równouprawnienie* wyznaniowe i narodowe w 
naszych dzielnicach. Jak wiadomo, nie ma w 
Księstwie ani jednego duchownego katolickiego 
któryby piastował urząd powiatowego inspekto- 
ra szkolnego. 

Tu i owdzie sprawują proboszczowie kato- 
licey tylko urząd lokalnych inspektorów nauki 
religii i żadnego za to nie odbierają wynagro- 
dzenia. 

Gdy zaś który duchowny katolicki wykonuje 
ten obowiązek i nie pozwala, by nauka religii 
wyzyskiwaną była do celów germanizacyjnych 
wtedy mu regencya bez ceremonii urząd ten 
odbiera. Ciekawi jesteśmy, jak pan minister Bos- 
se w zbliżających się obradach nad etatem mi- 
nisterstwa oświecenia usprawiedliwi odnośne po- 
stępowanie władz regencyjnych w Księstwie!* 

Ten sam dziennik donosi: 
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NOWA REFORMA. 


„Rosyjskie stosunki pragnie zaprowadzić w 
Księstwie królewski komisarz obwodowy w Le- 
sznie. 

Wiadomo, że w królestwie Polskiem w przed- 
dzień urodzin cara i innych członków rodziny 
panującej policva rosyjska ogłasza w urzędo- 
wych organach swoich, że „pozwala* się lud- 
ności domy swoje ozdobić i iluminować. Biada 
zaś temu, kto z tego łaskawego „pozwolenia“ 
nie skorzysta. 

Spodobał się: ten system policyi rosyjskiej 
król. komisarzowi obwodowemu w Lesznie, któ- 
ry wedlug Germanii wystosował do wszystkich 
sołtysów swego obwodu następujące ..rozporzą- 
dzenie“: 

„Leszno, S stycznia 1636 r. 

„Dnia 21 b. m. przypadają urodziny Jego ec- 
sarskiej i królewskiej Mości. Każdy dobrv pod- 
dany ma obowiązek pamiętać o dniu tym i swe- 
mu uczuciu dać i zewnętrzny wyraz przez ìlu- 
minacyę w dowód wdzięczności dla Najjaśniej- 
szego pana za jego bezustanne starania się oko- 
ło dobra wszystkich poddanych, oraz za to, że 
w kraju mamy pokój, który przedewszystkiem 
rolnietwu korzyści przynosi. 

„Zyczę sobie, ażeby obowiązkowi temu we 
wszystkich gminach stało się zadość. 

„Nie ehodzi o to, ażeby była taka wielka 
iluminacya, jak w miastach, gdzie na oknach 
wiele świec stawiają. Od sołtysów, gościnnych 
i większych gospodarzy żądam tego, inni zaś 
niech ustawia jedne świecę albo jedne lampę na 
oknie w dowód uszanowania dia Jego cesarskiej 
Mości i w dowód pamięci o tej uroczystości. 
Sołtysi winni natychmast donieść o roz- 
porządzeniu tem mieszkańcom gmin. dnia zaś 
26 bm., jako w dniu przed urodzinami cesar- 
skiemi, winni „rozporządzenie“ to powtórzyć i 
starać się o to, ażeby dzień ten był znany jako 
dzień uroczysty i żeby w polu nie praco- 
wano. 

„W lutym na zebraniu sołtysów winni mi 
sołtysi piśmiennie donieść. kto z mie- 
szkańców gminy zaszczytnego tego obowiązku 
nie dopełnił. 

„Królewski komisarz obwodowy 
(podpis).* 


Z Paryżu. 


Prezydent ministrów Bourgeois swem 
stanowczem wystąpieniem w Izbie osiągnął 
zwycięstwo parlamentarne, ale zarazem zaostrzył 

konflikt pomiędzy senatem a bezpośrednia re- 
prezentacyą narodu. Bourgeois stanął wyraźnie 
po stronie trakeyj radykalnych i socyalistyvez: 
nych i przyłączył się do walki radykałów prze- 
ciwko senatowi. Wszystkie dzienniki paryskie, 
omawiając ostatnie worum Izby, przychylne dla 
gabinetu, zgodnie stwierdzają, że teraz dopiero 
wybuchnie prawdziwa walka pomiędzy obu 
Izbami. Fiaarci przypuszcza, że w razie dalsze- 
go zaostrzenia się konfliktu Izba będzie się do- 
magała rewizyi konstytucyi, a senat ze 
swej strony zażąda rozwiązania Izby. 
Dzienniki radykalne domagają się już obecnie 
zniesienia senatu. Petite République wzy- 
wa masy ludu do walki z senatem i pisze, że 
uchwała Izby, powzięta większością przeszło 
stu głosów, jest w każdym razie wiernym wy- 
razem opm i woli narodu; a uchwała ta ozna- 
cza śmierć senatu i ostateczne wytę- 
pienie oportunizmu. „Jutro — pisze or- 
gan socyalistyczny — po całej Francyi roz- 
brzmiewać będzie hasło: „Precz zsenatem!*, 
które połączy się z okrzykiem: „Niech Żyje 
soeyalizm!* 

Yves-Guyot, który wkrótce ma objąć re- 
dakcyę dziennika „Journal des Dóbats, pisze 
w dzienniku S/ece: „Nie Ricard i nie Bour- 
geois zwyciężył; zwyciężył Arton, który 
wciąż jeszcze jest protektorem minister- 
stwa. Ministerstwo może być dnmnem z ta- 
kiego opiekuna“. 

Jak wiadomo z dzisiejszych telegramów, A r- 
tom wczoraj opuścił Londyn w towarzystwie 
agentów policyi, i obecnie musi już być w Pa- 
ryżu w areszcie policyi. Przy odebraniu go z rąk 
policyi angielskiej miały być zachowane takie 
same ostrożności, jak w swoim czasie przy wy- 
daniu anarchistów Francisa i Meuniera. 


Z Rzymu. 

A placu boju w Erytrei dochodzą niezbyt po- 
cieszające wieści. Baratieri nie może rozpocząć 
akcyi zaczepnej, gdyż na to za mało ma sił 
zbrojnych. Nieprzyjacielski obóz Ras Makonne- 
na znajduje się w odległości 7 kilometrów od 
najdalej wysuniętych przednich straży włoskich, 
na południowo-wschodnich stokach gór Tillile. 
W obozie Ras Makonnena znajduje się także 
Ras Allula. Obóz Menelika natomiast zajął całą 
kotlinę między stokami gór Tillile i Gandara- 
bta w kierunku z południa na północ. W środ- 
ku obozu Menelika znajduje się namiot negusa 
abisyńskiego. a obok niego grupują się uamio- 
ty wodzów: Ras Olie. AGolim i Mangaszy. 
Ostatni z nich tworzy ze swą armią lewe skrzy- 
dło, gdy prawe tworzy Ras Micael i Teclay- 
Manot w kierunku ku Gandarabcie i Adui. 
W obozie znajduje się wiele zwierzat jucznych 
i pociągowych. 

General Baratieri osaczony więc jest prawie 
zupełnie i wyczekuje posiłków z Włoch. 

Jak wiadomo. rada ministrów uchwaliła wv- 
słać na plae boju do Afryki 10.000 ludzi. Te 
nadzwyczajne wysiłki skłoniły nninistra robót 
publicznych, Saracco, do wniesienia dymi- 
syi. Saraeco tłomaczy się. że nie chee brać na 
siebie odpowiedzialności za dalsze wydatki na 
wojnę w Afryce. Wprawdzie Saraeco dał się 
królowi skłonić do cofnięcia swej dymisvi, nie 
mniej jednak okazuje on bardzo nieprzychylne 
stanowisko wobec nowych i nie dających się 
obliczyć wydatków na kampanię afrykańską. 
Urzędowa prasa włoska oburza się na to po- 
stępowanie ministra Saraceo i zarzuca mu brak 
patryotyzmu wobec poważnych wypadków w 


Afryce. 
Saraceo znajdzie jednak licznych obrońców 
nawet wśród większości rządowej, która nie 


może zaprzeczyć. że rząd zbyt silnie zaaugażo- 
wał sie w Afryce, i że cała jego polityka ko- 
lonialna przyczynia się do zrujnowania finan- 
sów włoskich, znajdujących się tak i już w 
opłakanym stanie. 


ać Odkrycie bieguna północnego. 


Telegram petersburski przyniósł wiadomość, 
że znakomity podróżnik norweski Nansen 
dotarł do bieguna północnego, od- 
krył tam nowy ląd i znajduje się o- 
beenie w drodze z powrotem do wy- 
brzeży syberyjskich. Wieść ta budzi oczywiście 
niezmierne zainteresowanie nietylko w kołach 
uczonych gcografów, ale i pośród ludzi wy- 
kształeonych wogóle. Chodzi tu bowiem o zdję- 
cie tajemniczej zasłony z olbrzymiej przestrzeni 
naszego globu, o zbadanie nieprzystępnych do- 
tychezas dla badaczy obszarów świata arktycz- 
nego. o rozwiązanie problematu, o które dare- 
innie kusily się wszystkie narody cywilizowane 
od tvsiąca lat. 

W nowszych czasach przed Nansenem doko- 
nano kilku śmiałych niezmiernie ekspedycyj do 
bieguna północnego. które nie osiągnęły wpra- 
wdzie zamierzonego celu, ale naprowadziły na 
właściwą drogę badaezów północnego świata 
lodowego. Z całego szeregu ważnych spostrze- 
żeń wyciągnięto wniosek, że musi istnieć prąd 
morski, kierujący się od północno-wschodnich 
krańców Azyi przez biegun północny do wscho- 
dnich wybrzeży Grenlandyi i wzdłuż tych wy- 
brzeży do zatoki Baffińskiej. Południowa część 
tego pradu morza Lodowatego znana jest już 
oddawna, jako prąd grenlandzki. Prąd ten ura- 
tował załogę okrętu „Hansy“ drugiej niemiec- 
kiej ekspedycyi biegunowej. — W październiku 
1869 roku okręt ten rozbił się niedaleko półno- 
cnych brzegów Grenlandyi; załoga schroniła się 
na lody i wraz z lodami, dzięki wspomnianemu 
prądowi, dotarła w maju 1870 roku do połu- 
dniowych wybrzeży Grenlandyi, przebywszy 
przestrzeń około 1.500 kilometrów. Ze prąd ten 
bierze początek vkoło północno-wschodnich wy- 
brzeży Azyi, dowodem tego przebieg amerykań- 
skiej ekspedycyi okrętu „Jeannette*. W lecie 
1881 roku okręt ten rozbił się w lodach w po- 
bliżu wysp nowo-syberyjskich: załoga uratowała 
się do Syberyi, a szezatki okrętu w trzy lata 


Kraków, 16 Lutego 1896 


później znaleziono pośród lodów przy południo- 
wym brzegu Grenlandyi. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że szezątki te odbyły wraz z lodami drogę 
na północ od lądu Franciszka Józeta (odkryte- 
go przez austryacką ekspedycyę w roku 1872) 
i od Spitzbergenu, a więc jeżeli nie przez sam 
biegun północny. to w każdym razie przepły- 
nęly w pobliżu bieguna. 

Nansen zebrał jeszcze wiele innych dowodów 
istnienia prądu biegunowego, prowadzącego z 
Azyi do (Grenlandyi, i na tej podstawie ułożył 
plan swej ostatniej ekspedyeyi. Postanowił on 
przez cieśninę Behringa dostać się na morze 
Lodowate i tam powierzyć się prądowi lodowe- 
mu, który miał go popchnąć przez biegun pół- 
nocny ku Grenlandyi ta samą drogą, którą od- 
hyłv szezątki okrętu „Jeannette*. 

W tym celu zbudował Nansen specyalny o- 
kręt niewielki, ale nadzwyczaj trwały i posia- 
dający wielką oporność na ciśnienie brył lodo- 
wych. Okręt ten miał 40 metrów długości i 11 
metrów największej szerokości; pojemność jego 
wynosila GUO tonn. Okręt ochrzczono mianem 
„Fram“ i zabrano na niego kiika łodzi ratun- 
kowych, specyalnie w tym celu zbudowanych, 
aby mogły w razie potrzeb$, podobnie jak sam 
okręt. odbywać drogę pośród lodów, iuh po lo- 
dzie na łyżwach. Cała załoga składała się z 12 
osób, a zapasy zabrano na pięć do sześciu lat. 
Przed dwoma laty rozpoczęła się ekspedycya 
Nansena. Według wszelkich oznak i otrzyma- 
nych wiadomości od innych podróżników półno- 
enych, Nansen znalazł w pobliżu półnoenego 
krańca Azyi właściwa drogę i puścił się z prą- 
dami lodowemi w kierunku bieguna północnego. 
Przez długi czas nie o nim słychać nie było. 
Obeenie przychodzi wieść o odkryciu nowego 
lądu biegunowego i o powrocie Nansena — ale 
przychodzi z przeciwległej strony, niż jej ocze- 
kiwano. bo nie z Greniandyi, lecz z Syberyi 
wschodniej z Kołymska przez Irkuck i Pe- 
tersburg. Musiałby więc Nansen w toku ekspe- 
dycyi zmienić pierwotny plan i powrócić przez 
te okolice, w których był także Nordenskióld. 

Oczywiście wieść o dotarciu Nansena do bie- 
guna północnego i o powrocie znakomitego po- 
dróżnika droga Nordenskiólda, — nie jest nie- 
prawdopodobną, chociaż wiele okoliczności po- 
daje w wątpliwość wiarogodność tej wiadomo- 
ści, która dostała się do Europy przez telegra- 
ficzne biuro petersburskie. Nie możemy się tu 
wdawać w krytyczne roztrząsanie wszystkich 
argumentów pro i contra; nadmieniamy tylko, 
że w kołach uczonych przyjęto telegram pe- 
tersbnrski z wielkim sceptycyzmem, a równo- 
cześnie z Chrystyanii nadeszła telegraficzna 
wiadomość, że żona Nansena i jego przyjaciele 
nie dają wiary doniesieniu z Kołymska. W ka- 
żdym razie sensacyjna ta wiadomość, bądż co 
bądź wymagająca potwierdzenia, żywo zainte* 
resowała i zelektryzowała zarówno świat uezo- 
ny, jak i wszystkich tych, którzy interesują się 
tą wyprawą, jako jednem z najzuchwalszych 
i najwspanialszych przedsięwzięć badawczego 
ducha ludzkiego, a zarazem zwróciła powsze- 
chną uwagę na olbrzymią doniosłość ostatniej 
ekspedycyi znakomitego geografa i podróżnika 
norweskiego. To też wszyscy z tem większem 
zaciekawieniem oczekują teraz wieści o ekspe- 
dycyi, pochodzących od samego Nansena. 


KRONIKA. 


Kraków, 15 lutego. 

Nabożeństwo. We wtorek 18 b. m. w kościele 
księży Pijarów o godz. 6”/, rano, staraniem mło- 
dzieży, odbędzie się nabożeństwo żałobne za spo- 
kój dusz ofiar rewolucyi lutowej w 1846 r. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej“ nadesłał zarząd 
Koła pań w Złoczowie kwotę 25 złr. 10 ct. 

Na gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłału 
do Administracyi naszego pisma dyrekcya Stow. 
pożycz. „Wzajemna pomoc“ w Krynicy 10 złr. 
uchwałą walnego zgromadzenia ze zysku na r. 1895. 

Na budowę szkoły polskiej w Biały złożyli 
uczniowie państwowej szkoły przemysłowej w Kra- 
kowie kwotę 3 złr. 20 et. 


Z Akademii umiejętności. Wydział historyczno- 


A. FPOGAZZARO. 


DANIEL CORTIS. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 
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(Ciąg dalszy). 


Hrabia Władysław byłby ją porwał i wyrzu- 
cit, lecz drzwi się otwarły — weszła Helena, 
spostrzegłszy ciotkę, przelękła się. 

— Pozwól przejść! — wołał hrabia. 

Nie ruszyła się, pytając ich wzrokiem. 

— Helena nie ma zwyczaju pozwalania mi 
wchodzić — dodała ironicznie pani Cortis. 

— To nie zależy odemnie — odpowiedziała 
Helena. — Właśnie wracam stamtąd i mogę pani 
powiedzieć, że Daniel pania wzywa. 

Pani Cortis zarzuciła na szyję Heleny swe 
długie, chude rece. W wielkim, czarnym rem- 
brandtowskim kapeluszu, z włosami w nieła- 
dzie, trupią cerą i chudą, żółtą szyją, w okry- 


ciu spadającem z ramion, wyglądała jak Ery- 
nia, przebrana w nowoczesne suknie. 

— Nie przestawał mnie wzywać — dekla- 
mowała, — nie przestawał! — wołała i wyszła 


wielkiemi krokami. 

Helena spojrzała na wuja; był blady i drżący. 

— Odpowiedz natychmiast, ile Cortis za- 
płacił ? 

Wytrzeszczyła oczy. 

— Pytam się, ile zapłacił za twego męża? 

Nie rozumiała pytania. ani wściekłości głosu. 

— Ja nie nie wiem — odparła. — Wszyst- 
ko, co wiem, powiedziałam. 

— (o mu przyszło do głowy mięszać się do 
twoich spraw ?. 

Zarumieniła się. 

— Wuju! — szepnęła, dodając z nerwowem 
drżeniem —- przypominam sobie teraz. Powie- 


dział mi, że cię zastąpi, ponieważ nie było czasu 
na zawiadomienie, będąc z góry przekonanym, 
że zgodzisz się na wszystko, eo zrobi. 

— W takim razie pisze się i uprzedza. 

— Wiesz przecie, że Daniel widział się 
z moim mężem dwudziestego piątego w połu- 
dnie przed samem wyjściem do parlamentu. 

— Czy już poszła? — spytała hrabina Tar 
kwinia, wsuwając głowę przez uchylone drzwi. — 
Chwała niech będzie Bogu! 

Lao na nią nie spojrzał. 

-— Nie było nikogo przy spotkaniu? — za- 
pytał hrabia. 


— Mial być przedstawiciel banku, adwokat 


Boglietti. 

— [Idę do niego — rzekł stanowczo. 

— (Gdzie? — spytała zdziwiona hrabina. — 
Cóż się znowu dzieje ?. 

— Nie chcesz widzieć Daniela? — zapytała 
Helena. 

— Teraz nie, — gdybym się z nim widział, 


mógłby się niepotrzebnie wzruszyć i zaszkodzić 
sobie. 

— Powiedz mi przynajmniej, o co chodzi ? — 
powtarzała hrabina. 

Helena szepnęła pospiesznie: „o mnie, mamo“, 
i zaraz dodała, że idzie szukać męża. Teraz 
Daniel już jej nie potrzebował. Wuj zapytał, czy 

mają zamiar przewieźć go na wieś do willi 
Carré. Tak było w istocie. Lekarze utrzymy- 
wali, że może jechać nazajutrz, ałe nie wiedzia- 
no jeszcze, kto mu ma towarzyszyć. Helena nie 
chciała opuścić Rzymu, nie ztobiwszy wszyst- 
kiego, co było w jej mocy, dla 2 z pomocą 
swej rodziny. 

— ŻZobaczę się z nim dziś wieczór. Gospo- 
dyni jego mówi, że często przychodzi o sió- 
dmej. Nie wrócę, aż się z nim rozmówię. 

— Wszystko mi jedno! —- krzyknął wuj, wy- 
chodząc; — ja idę do Boglettiego... 

Hrabina go zawróciła. 


— (zy wiesz —- rzekła, wyciągając rękę, — 
Żeś mi nawet dzisiaj nie powiedział „dzień do- 
bry“? 

— I dlatego mnie zawracasz! -— dodał szor- 
stko i wyszedł... 

— Sławne bydlę ten twój pan wuj, pozwól 
sobie powiedzieć — odezwała się hrabina. — 
Ślieznie wychowany! Wprawdzie już powinnam 
była przyzwyczaić się do tego, lecz sa rzeczy, 
do których się nigdy przyzwyczaić nie można. 


XVI. 

Wybiła jedenasta godzina, księżyc oświetlał 
domy i puste ulice naprzeciw pałacu senatu, 
z którego wyszedł zamyślony Santa Giulia. 
Zatrzymał się w głównej bramie i zawrócił do 
oświetlonego przedsionka. Portyer zbliżył się do|r 
niego uniżenie. 


— Czego chcesz” — zapytał szorstko ba- 
ron.-— Czy mi może nawet nie wolno stać teraz 
tutaj ? 

Portyer cofnął się zdziwiony. 

— Przepraszam — zdawało mi się.... 


Baron się odwrócił i poszedł ku świętemu 
Ludwikowi. 

Sam zaniósł dymisyę z godności senatora. 

Nikt mu już teraz tego nie radził; było to 
z jego strony dohrowolne postanowienie, powzię- 
te oddawna wraz z innem ważniejszem na czas, 
w którym straci wszelką nadzieję uniknięcia 
głośnej ruiny. Ruina przyszła, nie mógł się już 
bronić rozpaezliwemi środkami, których rozpa- 
czliwie używał w ostatnich czasach. Teraz mógł 
spokojnie założyć ręce i czekać, aż wszystko 
zwali mu się na głowę; nic innego nie pozo- 
stawało do roboty. Na trzy dni przed 25-tym 
Boglietti w porozumieniu z Cortisem napisał 
do niego, prosząc, aby się uważał za zwolnio- 
nego z wszelkich zobowiązań względem banku; 
baron dumnie odesłał list, oświadczając, że 
w żadnym razie nie przyjmie pomocy od Cor- 
tisa. 


W rzeczywistości pomoc ta nie przynosiła mu 
wielkiej ulgi, obecnie był łupem innych dłu- 
gów, również drażliwej natury. 

Aby zapłacić różnice gry i być przyjmowa- 
nym w pokątnych klubach. do których uczęsz 
czał, zwracał się do najsławniejszych lichwia- 
rzy w Rzymie, przywłaszczył sobie ukcye gór- 
ników, którymi się opiekował, zastawił je, za- 
brał pieniądze — rzecz się wydała, miano go 
zaskarżyć... Wśród tego bakarat pochłonął 
wszystko i po tylu ofiarach nie był w stanie 
zapłacić karcianych długów. Już z nim nie 
grywano. Fortuna zamknęła przed nim podwoje, 
więzienie otwierało swoje. 

Lecz w tej dzikiej, nieokiełznanej i zepsutej 
naturze silna wola nieugięcia się przed Car- 
rami panowała nad wszystkiem. Na trzy go- 
dziny przed złożeniem dymisyi w senacie, spot- 
kał się z Bogliettim na placu św. Piotra; ad- 
wokat prawie siła zaciągnął go do swego biu- 
ra, chełpiac się koniecznością mówienia z nim 
bezzwłocznie. Uwiadomił go o kombinacyi, ja- 
ką mu podano. Kto? nie chciał powiedzieć. 
Adwokat przyrzekał uwolnić go od wszystkich 
długów, uratować honor, odzyskać wolność, wy- 
znaczyć wystarczającą na utrzymanie pensyę 
pod warunkiem, że wyjedzie do Ameryki na 
zawsze. Santa Giulia, wściekły na myśl, że to 
wszystko ułożyła teściowa i jego żona, nie słn- 
chał nawet zaprzeczeń Bogliettiego, przysięgają- 
cego na wszystkie świętości. że nie zna hrabiny 
Tarkwinii nawet z widzenia, i że propozycya 
nie pochodzi ani od niej, ani od Cortisa, lecz 
wybiegł gwałtownie. Boglietti wołał za nim, 
że nie przyjmuje odmowy, że się namyśli przez 
noe, a jutro przyjdzie do niego po ostateczną 
odpowiedź. 

Teraz wracał do domu zgnębiony, lecz z gło- 
wą do góry. ręką ściskał w kieszeni klucz od 
szuflady, w której był zamknięty rewolwer. Do- 
znawał uczucia dzikiego zadowolenia, że doszedł 
nareszcie do dna przepaści. Stał wobec stra- 


sznego rozwiązania, godnego dumy zmięszanej 
z jego występną krwią, lecz oswobadzającego 
i mściwego. Już nie należał do senatu. Zdawa- 
ło mu się, że dopełnił stanowczego aktu: zrzu- 
cił z siebie suknie przed zniknięciem na zawsze 
w nurtach rzeki. Mnóstwo obrazów przesawało 
mu się przez mózg: ludzi i rzęczy złączonych 
z nim niegdyś wszystkiemi uczuciami wściekło- 
sei i strachu; wezoraj, przed chwilą jeszcze, 
widma terminów wypłat, pozwów sądowych, 
skarg, wierzycieli, lichwiarzy. wożnych i se- 
dziów dusiły go; teraz, od razu wszystko zni- 
knęło: czuł w koło siebie przestrzeń pustą, ta- 
ką, jaką robi tłum, gromadząc się w koło tru- 
pa. Przechodząc znowu przez plac św. Piotra, 
przypomniał sobie adwokata, Amerykę, Car- 
rów. Ten Roglietti ma przyjść jutro do niego 
po odpowiedż. Gdyby mu tak ktoś odpowiedział 
— „proszę wejść* — on wchodzi i zastaje go 
na łóżku z kulą w piersiach. Cóż oni sobie my- 
ślą, ci) nędzni pyszałkowie* Prawda, on jest 
zdolny do wszystkich wad, do wszystkich wy- 
stępków, lecz podłym nie był. Obryzga ich 
krwią i wstydem i to będzie jego jedyne zado- 
wolenie. 

Myślał, że żona jego jest lepsza od innych, 
nawet po podstępie zrobionym w Passo di Ro- 
vese, lecz się przekonał, że jest z tej samej 
gliny. Jakąż była dla niego żoną? uczciwą, 
tak, wyjąwszy ten jeden raz, ale twardą i zi- 
mną — wierną sobie, ale nie jemu. A czy zre- 
sztą była dotąd wierną ? Odebrał anonim, oskar- 
żający ją i Cortisa. Wtedy temu nie wierzył, 
lecz teraz chciał wierzyć; robiło mu przyje- 
mność wierzyć, widzieć powaloną na ziemię tę 
wyniosłą i duroną cnotę. Ma jechać do Amery- 
ki? chcą kupić jego wyjazd? Nie, niech go 
poślubi, lecz niech mu wniesie posag krwi i 
przekleństwa! 


(C. d. n.). 
— 
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Się posiedzenie ściślejsze. 
południu w gimnazyum św. Anny. 
Sztuk pięknych p. Julian Fałat. 


od godziny 12—1 i od 5—6. 


Gluzińskiego, otrzymał dziś stopień doktora wszech 
Nauk lekarskich. 

Z izby sądowej. Po trzechdniowej rozprawie, 
przeprowadzonej w Krakowie przeciw Stanisławowi 
licie z Nowej Wsi Szlacheckiej, oskarżonemu o 
Bkrytobójcze zamordowanie swojego szwagra, Jana 
łyli, z przyczyny sporu o grunt, rzekomo należą- 
cy się żonie oskarżonego, sędziowie przysięgli wy- 


_ Wieszenie. 

f Ludność Krakowa, według sprawozdania miej- 
skiego biura statystycznego za ostatni kwartał ubie- 
głego roku, wynosiła ogółem 79.336 mieszkańców. 

ż W tej liczbie mężczyzn 38.552 (wraz z wojskiem, 


__ Mężczyzn o 2.232. Chrześcijan liczy Kraków 58.076, 
Żydów 21.260. Roczna liczba małżeństw przedsta- 
Wia się w cyfrach 10:28 (na tysiąc mieszkańców), 


je urodzeń 35:34, śmiertelności w ogóle 30:65. Cha- 
p- ľakterystycznem jest, iż šmierlelność wśród chrze 
i F Šcijan w Krakowie jest znacznie większą, aniżeli 
e- | 4 Wśród żydów, gdy bowiem chrześcijan na rok i ty- 
e- lac mieszkańców umiera 32'65, żydów tylko 25:21. 
3% Sprawozdanie wykazuje wszakże, iż cyfra Śmiertel- 
d. "ości miejscowej, po wyłączeniu umierających w 
e- | Krakowie osób niemiejscowych, wynosi tylko 19:66. 
0- Nowy handel. Dziś w południe ks. Chromecki, 
e- Sektor księży Pijarów, poświęcił nowo założony w 
0- ukiennicach pod liczbą 28 handel papieru, galan- 
0- teryj, przyborów do podróży, palenia i t. d. Wła 
A-  Bcicielem nowego handlu (dawniej Niemojowskiego) 
tu (| Jest p. Stanisław Karliński, przez długie lata 
oh Współpracownik firmy J. F. Fiszer przy linii A-B 
0, W Krakowie. 
e- = Pod adresem „Sokoła“ krakowskiego otrzy- 
0- Mujemy następujące pismo : 
na o nBędac na Wawelu na uroczystem nabożeństwie 
le W 150 rocznicę urodzin Kościuszki, z radością spo- 
A- _ Blądałem na tłumy cisnące się do katedry i na li- 
o0 . cznie reprezentowane patryotyczne korporacye na- 
te- | Mego miasta. Szukałem między niemi i naszego 
z0- zielnego „Sokoła“, ale na próżno. Nie pierwszy 
się U raz zauważyłem, iż „Sokół“ krakowski nie bie- 
ch tze udziału w nabożeństwach pamiątkowych, jakich 
go  ©6rocznie kilka odbywa się w naszem mieście. Zda- 
Ze- Mem mojem „Sokół“, który na sztandarze swym 
iej Wypisał godło patryotyzmu i którego myśl prze- 
ika Wodnia jest Ściśle polską, powinien występować w 
em kich razach in corpore, a przynajmniej wysyłać 
pe- oją reprezentacyę. Jako zwolennik idei sokolej 
agnę zwrócić uwagę, iż w ten sposób podaje się 
a przyjaciołom sokolstwa nową broń w rękę, gdyż, 
=> £ to nieraz miałem sposobność słyszeć, podnoszą 
Sni między innemi zarzutami i ten także, że pa- 
trygtyzm „Sokoła* objawia się tylko krzykliwemi 
Owami podczas uczt przy kieliszku, ale że pozy- 
“Ywnych dowodów tegoż nie widać. Dla umożliwie- 
4 tia więc odparcia tych napaści podaję przy sposo- 
iele nożej sprawę tę pod rozwagę Szanownego Wy- 
ai dziąła „Sokoła*, nie znając bowiem motywów, nie 
po- Myślę i nie mogę robić z tego zsrzutu naszemu 
nSokołowi", o którego duchu patryotycznym jestem 
ząd Jak najmocniej przekonany.“ Dr. Langie. 
Zmarli. Władysław Bogumił Fabiański, su- 
ładu « a gimnazyałny, zmarł w Krakowie w 24 roku 
we. cią, 
sty. w tych dniach zmarła w Warszawie Seweryna 
95, Ma uersbergerówna, wice-protektorka ochron 
żyli Owąrzystwa dobroczynności, doczekawszy sędziwe- 
ra- Ko wieku, liczyła bowiem w chwili agonu 87 lat. 
yła to jedna z tych matron-dziewie, jakich typ 
4110- Przedstawiła Klementyna Tańska w głośnej swego 
zasu powieści „Krystyna“. Wskutek różnych oko- 


 ZNności nie mogąc utworzyć własnego ogniska ro- 
ą Innego, s. p. Seweryna, niezależnie od rozciąga- 
ane] « opieki nad siostrzeńcami, poświęcała i czas i 


sego "lenie na usługi opuszczonych sierot. Setki dziew- 
WA- Mat j chłopców, dzięki pomocy zacnej filantropki, 
rau- 4 Bosteqo wyrwanych nędzy i występkowi, aby pó 
wsze Miej ua różnych stanowiskach być użytecznymi 
valo Szłonkami społeczeństwa. Cały swój kapitał zapi- 
1ych ħaa na różnorodne cele humanitarne i dobro- 
ikło- Szynne. 
CZE, | Krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 4 bm. 
ych, Arzęcje posiedzenie, na którem następujące sprawy 
BĘ- yły przedmiotem obrad, względnie uchwał: Wy- 
zni: dano opinię w sprawie wyrobu smarowidła do wo- 
, ta- Hw w Rzeszowie. Wydano orzeczenie w przedmio- 
tru- “e arbarni w Starem Mieście. Przedłożono opinię 
otra, Przedmiocie jednej piekarni we Lwowie i jednej 
Car- owym Targu. Wydano opinię w sprawie doła- 
negn enia drukowanych broszur do leków, złożonych 
dział * Oryginalnem opakowaniu. Przedstawiono opinię 
je go + Sprawie utworzenia okręgu sanitarnego z siedzi- 
umy- A lekarza w Czerniechowie, w powiecie tarnopol- 
Jest kim, Wydano opinię w sprawie destylarni nafty 
wy Niegłowicach, w powiecie jasielskim. 
t ieh ke prawozdanie zarządu „Macierzy szkolnej“ dla 
zado- R lęstwa Cieszyńskiego za czas od 1 stycznia do 1 
kao 1896 r.: W miesiącu styczniu wpłynęło do 
„Yeh, Sy Towarzystwa 1.463 złr. 44" ct. Wydatki 
1 Ro- zą wynosiły 1.772 złr. 19 ct. (éwierćroczny czynsz 
samej >ON wynajętego, płace profesorów i środki na- 
CWA, owe), Cały fundusz na utrzymanie gimnazyum 
1 zi- dą niego w Cieszynie wynosi obecnie, o ile się 
! zre- Obliczyć z powodu chwiejności kursu papierów, 
skar- „Pa 99.720 złr. Fundusz stypendyjny dla bie- 
erzył, ah uczniów gimnazyum polskiego wynosi 7.806 
rzyje- , ct. 
nię tę . są Cieszynie, dnia 10 lutego 1896. 
mery- , n Cieńciała, zastępca przewodniczącego. Ks. 
h go w Londzin, sekretarz. 
erwi 1 “Tarnowie wybuchł dziś pożar w położonej 
liżu dworca kolejowego kaflarni. Wypadek 
| „ ĉo do którego na razie nie posiadamy dokła- 


Zych szczegółów, stał się p dstawą obiegają 


T filozoficzny odhędzie posiedzenie zwyczajne w po- 
= liedziałek 17 b. m. o godzinie 6 wieczorem. Prof. 
dr. F, Piekosiński mówić będzie „O ludności wie- 
C Śmiaczej w dobie Piastowskiej“, poczem odbędzie 


Czwarty bezpiatny popularny wykład z hygie- 
Ry „O napojach alkoholowych i tytoniu* wygłosi 
Prof, dr. Bujwid jutro w niedzielę o godz. 3 po 


Wieczór Matejkowski. Protektorat nad wieczo- 
rem tym przyjęli: rektor uniwersytetu Jagielloń- 
skiego prof. dr. Stanisław Smolka i dyrektor szkoły 


_ Wieczór Beethovenowski odbędzie się w środę 
46 b. m. w sali „Sokoła“. Bilety wydaje kancela- 
rya Towarzystwa muzycznego (plac Szczepański 1. 3) 


Z uniwersytetu. P. Mieczysław Trzaska Nartow- 
ski, rodem z Kowalowy, asystent profesura dra 


dali werdykt potwierdzający winę oskarżonego, a 
trybunał skazał Klitę na karę śmierci przez po- 


obliczonem na 5,471 ludzi) i kobiet 40.784. Liczba 
obiet zatem jest wyższą w Krakowie od liczby 


NOWA REFORMA. 


cej miasto nasze pogłoski, jakoby całe miasto Tar- 
nów stało w płomieniach. 

Z Milówki piszą do nas: Dnia 14 b. m. odbył 
się tu w pięknie udekorowanych salach stacyi ko- 
lejowej wieczór z tańcami, urządzony przez grono 
obywateli z silnem poparciem państwa rejentów 
Drozdowskich. Wprawdzie panie i panny w ogóle 
pod względem urody i stroju bez wyjatku nie do- 
zwałały na krytykę, jednak królestwo spoczywało 
w rękach nadobnych panien Z. G. i S. C. Ochocza 
zabawa zakończyła się dziarskim białym mazurem, 
aranżowanym artystycznie przez p. Józefa Janesa, 
a tańczącym przygrywała wybornie orkiestra z 
Oświęcimia. 

Z Oświęcima donoszą nam: W sobotę dnia 8 
bm. odbyła się zabawa ck. straży skarbu w sali 
hotelu Herza. Protektorat przyjał p. Fr. Nowiński, 
naczelnik sekcyi. Komitet, któremu przewodniczył 
p. Murdzak, wywiązał się z swego zadania nader 
pochlebnie. Obszerna sala nie mogła pomieścić li- 
cznie przybyłych gości, tak miejscowych , jakoteż 
z okolicy: z Krakowa, Trzebini, Biały i Karwiny. 
Tańce rozpoczęto polonezem, do którego stanęło 
80 par. Tańce prowadzili świetnie pp. Sławy, Ko- 
berwein i Węgrzynek. Pięknych danserek było 
wiele, a na wyszczególnienie zasługują z miejsco- 
wych panie: Grodul., Piek., Rad., Przyb. i Fisl, z 
zamiejscowych panie: Rei., O. Erm., Kad., Grab. i 
H. Erm. B. W. 

Order złotego runa, którym ozdobiony został 
książę Adam Sapieha, jest najstarszym i najznako- 
mitszym orderem w świecie. Ustanowił go ks. Fi- 
lip IH Dobry burgnndzki 10 stycznia 1430 r. ku 
czci Najśw. Maryi P. i apostoła św. Andrzeja. Ks. 
Filip nadał sobie dziedziczny tytuł wielkiego mi- 
strza tego zakonu, a braci, pochodzących ze sta- 
rych, katolickich rodzin szlacheckich, miało być ra- 
zem nie więcej, niż 31. W r. 1477, po wygaśnię- 
ciu męskich potomków burgundzkiego domu, prze- 
szedł urząd wielkich mistrzów tego zakonu i or- 
deru na cesarza Maksymiliana I Habsburskiego. 
Karol V podniósł liczbę braci zakonnych do 52, a 
po jego śmierci, gdy burgnndzkie i żuławskie dzier- 
żawy przeszły pod panowanie hiszpańskiej linii 
Habsburgów, wykonywali urząd wielkich mistrzów 
także i królowie hiszpańscy. Z biegiem czasu znie- 
siono tak dla hiszpańskiego, jak i dla austryackiego 
orderu ograniczenie co do nieprzekraczalnej ilości 
kawalerów tego orderu, ale zasady rozdawnietwa 
jego inne są w Hiszpanii, a inne w Austryi. W Au- 
stryi t. zw. „reguła“ tego orderu jest surowszą, 
to też pod względem znaczenia przewyższa on swą 
hiszpańską latorośł. W Austryi otrzymać go może 
tylko katolik i potomek wielkiego, starożytnego 
rodu szlacherkiego. Od tego ostatniego warunku 
nczyniono w ostatnich czasach wyjątek dla feldmar- 
szałka Radecky'ego, który nie z magnatów, ale 
z tak zwanych u nas „szaraczków* pochodził. Naj- 
ważniejszym przywilejem kawalera orderu złotego 
runa jest ten, że gdzie leży ten order, tam wolno 
mszę św. odprawiać. Ponieważ zaś mszę św. wolno 
tylko nad relikwiami Świętych Pańskich odprawić, 
przeto też w każdym orderze złotego runa musi 
być umieszczony szczątek jakiejs relikwii. Do 
przywilejów kawałerów tego orderu należy też i 
to, że otrzymują tytuł kuzynów wielkiego mistrza, 
w Austryi cesarza, że w uroczystościach kościel- 
nych i dworskich, n. p. podezas procesyi Bożego 
Ciała, postępują tuż przed cesarzem, że w razie 
potrzeby mogą się udać o pomoc do innych kawa 
lerów tego orderu, której im ci ostatni odmówić 
nie powinni i t. d. Order ten nosi się na ezerwo- 
nej wstędze, zawieszonej na szyi. Sam order jest 
to wyrzeźbiona w złocie barania skóra, przeciągnię- 
ta przez pierścień i przewieszona przezeń, a nad 
nią wśród złotych promieni kryształ z wyrytemi 
na nim słowami: pretium laborum non vile. Łań- 
cucha orderowego używać może obecnie tylko wiel- 
ki mistrz, a składa się ten łańcuch z dwóch ogniw. 
W jednem błyszczy kryształ, drugie zaś złożone 


jest z dwóch promieni ze złota. Z pomiędzy Pola- 


ków orderem tym przyozdobieni byli: feldmarszałek 
austryacki ks. Czartoryski, który umarł w roku 
1830 i Alfred hr. Potocki, minister i namiestnik 
w Galicyi. 

Aresztowanie. W Sosnowicach aresztowano, jak 
się dowiaduje Breslauer Ztg., w zeszłym tygodniu, 


jako podejrzanych o knowania nihilistyczne , jede- 


nastu młodych górników, którzy praktykowali w 
hucie bankowej. Czterech z nich przewieziono po- 


ciągiem pospiesznym do Warszawy i osadzono w 


cytadeli, resztę zaś pozostawiono w więzieniu w 
Będzinie. Znaleziono podobno przy aresztowanych 
rozmaite broszury i kompromitujące ich w wysokim 
stopniu pisma nihilistyczne. | — 
Sprowadzenie zwłok Chopina. Komitet Towa- 
rzystwa muzycznego warszawskiego uchwalił zająć 
się sprowadzeniem zwłok Chopina z Paryża do War- 
szawy i wzniesieniem dlań pomnika bronzowego na 
placu Resursy kupieckiej w Warszawie. 
Promienie Roentgena. Z inicyatywy dra Dede- 
kinda, kustosza przy egipskim oddziale muzeum hi- 
storyi sztuki w Wiedniu, przedsięwzięto próbę od- 
fotografowania, za pomocą promieni Roentgena, za- 
wartości nie otworzonej dotąd mumii egipskiej, 
którą uważano za mnmię ibisa, ptaka, czczonego, 


jak wiadomo, przez Egipcyan. Fotografia wykazuje 


wyraźnie kości ptasie. Tym sposobem stwierdzono 
bezsprzecznie, że mumia ta zawiera szczątki ibisa, 
wykazując równocześnie, jak bardzo nowa ta me- 
toda nadaje się do podobnych doświadczeń nauko- 
wych. 

0 promieniach Róntgena odbędzie się, jak już 
donosiliśmy, zajmujący i licznemi demonstracyami 
urozmaicony odczyt popularny p. T. Estreichera w 
sali „Sokoła“ jutro w niedzielę o godz. 5 po po- 
łudniu. 

Dr. Frithjof Nansen, znakomity geograt i po- 
dróżnik norweski, który według przypuszczeń do- 
tarë do bieguna północnego i odkrył na morzu Lo- 
dowatem nowy ląd, urodził się 10 października 
1861 r. w pobliżu Chrystyanii. Mształcił się na 
uniwersytecie w Chrystyanii i odbył pierwszą swą 
podróż północną w 1882 roku na okręcie dła po 
łowu fok, zwanym „Wirking”*. Na okręcie tym do- 
tar? do Jan Mayen i Spitzbergenu i był na morzu 
Lodowatem pomiędzy (Grenlandyą a Islandya. Po 
powrocie z tej podróży mianowany został konser 
watorem oddziału historyi nataralnej w mnzeum w 
Bergenie. W maju 1888 r. udał się w podróż po 
Grenlandyi, którą przeszedł wzdłuż i wszerz i spę- 
dził zimę pomiędzy Kskimosami. Podróż ta, która 
wsławiła jego imię, rozwiała raz na zawsze baśni, 
krążące o Grenlandyi, jakoby wewnątrz tego lądu 
były obszary żyzne, niby piękne oazy na pustyni 
śnieżnej i lodowatej. Opis tej podróży zwrócił na 
młodego podróżnika uwagę uczonego Świala, a w 
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maju 1889 r. Nansen mianowany został kuratorem 
muzeum anatomii porównawczej przy uniwersytecie 
w Chrystyanii. Kiedy w Norwegii dojrzał plan eks- 
pedycyi do bieguna północnego, wszyscy uznali, że 
Nansen powinien stanać na czele tej ekspedycyi. 
Nansen pokusił się o jedno z najśmielszych i naj- 
wspanialszych przedsięwzięć w dziedzinie podróży 
naukowych i czyn ten po wszystkie czasy wsławia 
jego imię. Od siedmiu lat Nansen ożeniony jest z 
córka profesora uniwersytetu w Chrystyanii, Ewą 
Sars, która ma obeenie 27 lat i znaną jest jako 
głośna śpiewaczka. 

Pomazanie Borysa. W ostatnich czasach oma- 
wiano niejednokrotnie kwestyę, jakie ceremonie od- 
będa się przy uroczystości przejścia ks. Borysa na 
prawosławie i niejednokrotnie mówiono przy tej 
sposobności o chrzcie prawosławnym. Otóż wyjaśnić 
należy, że ks. Borys już jest ochrzczony ; bułgar- 
ski kościół narodowy uznaje chrzest podług obrzad- 
ku katolickiego lub protestanckiego i żąda tylko 
pewnego uzupełnienia ceremonii kościelnej, która 
na tem polega, że Życzący sobie przejść na łono 
kościoła prawosławnego zostaje namaszczony i kon- 
firmowany wedle obrządku prawosławnego. Przebieg 
ceremonii namaszczenia jest następujący: Po odpra 
wieniu nabożeństwa, wzywa pop ojców chrzestnych, 
aby zbliżyli się wraz z dzieckiem do „carskich 
wrót”, a po ceremonii przyklękania, stawia kapłan 
pytania chrzestnym rodzicom, na które odpowiadają 
w imieniu dziecka. Głównym punktem credo jest, 
że przyjmujący chrzest przyznaje, iż Duch św. po- 
chodzi tylko od Boga Ojca, a nie od Syna równo- 
cześnie („filioguc*, jak nancza kościół katolicki). 
Potem kapłan namaszcza dziecku czoło, usta, nos, 
uszy, piersi i ręce myrrą. Myrra jest to wonny 
olejek, który musi być poświęcony przez arhi- 
reja. 

Szlachetność ludzi ubogich. W tych dniach w 
Schronieniu nienleczalnych paralityków przy ulicy 
Nowomiejskiej w Warszawie zmarła Aniela Izdeb- 
ska, uboga dziewczyna wiejska, która przez lat 
siedmnaście pełniła bez przerwy najcięższe posługi 
przy chorych miejscowych bez żadnego mate 
ryalnego wynagrodzenia. — Niestrudzoną 
cierpliwością, pokorą i łagodnością zjednała sobie 
serca wszystkich. Zwano ja prawdziwym aniołem, 
osładzającym cierpienia chorych; wielkim też i roz- 
rzewniającym był żal pensyonarzy zakładu po jej 
zgonie. Była to jedna z istot, pełnych poświęcenia, 
które przychodzą do Schronienia pełnić „służbę 
Boża“. 

Do warsztatu znanego w Warszawie szewca Hi- 
szpańskiego, który nigdy nie nazywał się fabrykan- 
tem obuwia, a jako szewc jest jednym z najzasłu- 
żeńszych obywateli na polu filantropii, przybyli w 
tych dniach: prezes zarządu kolonij letnich dr. St. 
Markiewicz i niestrudzona opiekunka tej instytucyj, 
pani Dawińska, dla wyrażenia serdecznego podzię- 
kowania trzem czeladnikom szewskim. 
którzy bezinteresownie robią obuwie dla biednej 
dziatwy. Oby wszędzie w polskich miastach można 
było notować tego rodzaju takty. 

Zmowa szwaczek w Beriinie. Z Berlina pod 
datą 11 b. m. donoszą: Jeżeli los szwaczek u nas 
nie godzien jest zazdrości, to bez watpienia stokroć 
gorsze jest położenie jeh koleżanck berlinskich. 
Łatwo można sobie wyobrazić ich rozpaczliwy stan, 
gdy się weźmie pod uwagę. iż zwykle zarobek 
szwaczek wynosi tu 20 do 35 marek miesięcznie, 
a artykuły żywności są niezmiernie drogie. To też 
szwarzki, choć zwykle pracują po 16, a nawet 18 
godzin na dobę, często przymierają z głodu. Szwa- 
czek liczy Berlin około 300.000! Przemysł, tak 
zwany „konfekcyjny”, to jedna z ważniejszych ga- 
łęzi wywozu berlińskiego. Gdy więc obecnie wśród 
szwaczek zaczał panować ruch, majacy na celu po- 
większenie ich płacy, zarówno rząd, jak społeczeń- 
stwo, uzuając słuszność tych żądań, stanęli po ich 
stronie. Szwaczki są wyzyskiwane nie tyle przez 
właścicieli hurtownych wielkich magazynów, ile 
przez majstrów pośredników. Wyzysk w tym kie- 
runku jest rzeczywiście straszny. Majster-pośrednik, 
którego cała czynność ogranicza się na skrojeniu, 
zabiera połowę zarobku. Jeżeli bowiem właściciel 
magazynu płaci za uszycie żakietu 1 markę 40 fe- 
nigów do 2 marek, to majster wypłaca szwaczce 
70 fen. do 1 marki. Najzdolniejsza zaś szwaczka 
nie jest w stanie więcej nszyć żakietów na tydzień 
niż 8, czyli, że może zarobić 5.60 m. do 8 marek. 
Na ostatnim kongresie uchwalono, między innemi, 
żeby hurtownicy urządzili warsztaty przy swoich 
składach. Nie urządzili jednak projektowanych war- 
sztatów, bo nie leży to wcale w ich interesie, wo- 
lą uni mieć do czynienia z kilkunastoma majstrami, 
niż a setkami szwaczek, przytem zastosowanoby do 
nich ustawę fabryczną. A że również polubowne 
układy z majstrami nie osiągnęły pomyślnego re- 
zultatu, więc wczoraj na czternastu publicznych ze- 
braniach jednogłośnie nchwalono zaprzestać roboty. 


Wydział Towarzystwa im. Tadeusza Kościu- 
szki składa niniejszem serdeczne podziękowanie p. 
Michałowi Świerzyńskiemu za łaskawe zorganizo- 
wanie chóru i kierowanie tymże podczas nabożeń- 
stwa Kościuszkowskiego na Wawelu dnia 12 b. m. 
Dziękuje również najuprzejmiej wszystkim Szano- 
wnym paniom i panom, którzy w pięknym Spiewie 
chóru tego ndział wziąć raczyli. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 16 lutego o godz. 3 po połu- 
dniu: „Szklana góra*, baśń w 3 aktach a 5 obra- 
zach Z. Sarneckiego. (Po cenach zniżonych). 

Wieczorem: „Zbójcy“, widowisko dramatyczne w 
w 5 aktach Szillera. (Występ R. Zelazowskiego). 


EGER 0 


Dział ekonomiczny. 


«Walne zgromadzenie krajowego Towarzystwa 
naftowego w Galicyi odbędzie się we Lwowie 
dnia 24 b. m. o g dzinie 3 po południa w ho- 
telu Europejskim. : 
Wywóz nierogacizny do Austryi Dolnej. We- 
dług rozporządzenia namiestnictwa dolno-austrya- 
ekiego przepisy, które się tyczą zakazu przy- 
wozu odżuwaczy i świń rzeźnych z obszarów 
zapowietrzonych zarazą pyska i racie w Gali- 
cyi, do Austryi Dolnej, nadal mają być zasto- 
sowane tylko do wymienionych zwierząt z po- 
wiatów: Kraków, Mościska, Rohatyn, Tarno- 
brzeg i z obrębu miasta Żółkwi. Zakaz zaś 
wprowadzenia świń przeznaczonych na handel 


(Handels-Futtersclaceinej do Dolnej Austryi po- 
zostaje nadal w mocy aż do dalszego zarzą- 
dzenia tylko eo do powiatów-politycznych: Bia- 
ła, Bochnia, Brzesko. Chrzanów. Myślenice, 
Rzeszów, Stryj, Wieliczka i Zywiec. Przekro- 
czenia tego zakazu będą karane według usta- 
wy z 24 maja 1882 roku. 

Z targów zbożowych. — Kraków, 14 lutego. — 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 7:55 


do 7:90. Pszenica węgierska od —— do ——. 
Żyto od 6:40 do 7+—. Żyto węgierskie od—— 
do ——. Jęczmień od 5:50 do 6:—. Owies 


z opłatą akeyzową od 6-— do 6:50. Groch od 
T-— do 10:—. Tatarka od 7:— do 8—. Proso 


od 5— do 6—. Fasola od 8— do 1%:—. Ja- 
gly od 11-— do 13—. Siano od —— do 3—. 
Słoma od —— do 2:50. Koniczyna na paszę 
od —— do 3:60. Ziemniaki za hektolitr od 
1:60 do %—. Jaja za kopę od 1:35 do 1:50. 
Masło za garniee od 3:50 do 4*—. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od —— do 80—. 


Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —— 


do 60: Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—— do ——. Wyka od —— do ——. Ko- 
niczyna nasienna biała odd —— do ——. Ko- 
niezyna nasienna czerwona od —— do ——. 
Kukurudza od — — do ——. Rzepak zimowy 
od —— do ——. Rzepak jary od —— do 
——. Kapusta w głowach za kopę od —— 
do —'—. Mak od —— do ——. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krak.). 
Kraków, 15 lutego. 
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Ostatnie Wiadomości 


Jak wiadomo, komisya adresowa Sejmu cze- 
skiego uchwaliła zasady prawnopolitycznego pro- 
gramu. Uchwała ta, która zapadła głosami Mło- 
doczechów i wielkiej własności, opiewa dosło- 
wnle: 

„Jako podstawę dalszych obrad nad wnio- 
skiem p. Herolda i towarzyszy o wniesienie ad- 
resu do cesarza, komisya przyjmuje następujące 
zasady: 

a) czeskie prawo państwowe, do którego zdą- 
żamy, jest prawem pozytywnem, które, rozwi- 
nięte w toku dziejów, określa konstytucyjny u- 
strój krajów korony czeskiej; 

b» w duchu tego prawa państwowego leżała 
także obrona praw krajów, wcielonych do koro- 
ny czeskiej, o ile się rozehodzi o całość i nie- 
podzielność, oraz o prawa i prerogatywy cze- 
skiej korony; : 

e) przywrócenie czeskiego prawa państwowe- 
go wymaga usunięcia wszelkich organizacyjnych 
rozporządzeń z jednej, a ustawodawczych aktów 
z drugiej strony, których nie można pogodzić 
z samoistnościa i odrębnością królestwa czeskie- 
go, w szezególności zastąpienie państwowych 
organów wykonawczych (z wyjątkiem wymie- 
nionych w sankcyi pragmatycznej) przez kra- 
jowe władze wykonawcze, dalej usunięcie wszel- 
kich konstytucyjnych: instytucyj, wskutek kró- 
rych reprezentanci innych krajów wywierają 
stanowczy wpływ na kierownictwo spraw kró- 
lestwa czeskiego. 

d) gdy jednak monarcha przez sankeyonowa- 
nie nowych ustaw konstytucyjnych, nie dających 
się pogodzić z czeskiem prawem _państwowem a 
w szczególności z r. 1861 i 1867. przyjął zobo- 
wiązania, których nie można wprost uchylić, na- 
leży koniecznie rozważyć, w jaki sposób nowy 
konstytucyjny ustrój można przy wspó działaniu 
wszystkieh interesowanych czynników pogodzić 
z ezeskiem prawem państwowem. | 

e) jako poważne usiłowanie pogvdzenia tych 
sprzeczności należy uważać artykuły fundamen- 
talne, które Sejm czeski uchwalił w odpowiedzi 
na reskrypt cesarski z 12 września 1871. Uchwa- 
łę tę należy uwzględnić w razie ponowieRia u- 
siłowań, zmierzających do usunięcia prawno-po- 
litycznych trudności. 

f) za nieodzowny warunek powodzenia tych 
usiłowań należy oprócz niepodzielności i cało- 
ści królestwa czeskiego uważać zupełne prze- 
prowadzenie równouprawnienia obu narodowości 
zamieszkujących ten kraj, jak niemniej rozsze- 
rzenie ich uprawnień, zarówno pod względem 
ustawodawczym, jak pod względem władzy wy- 
konawczej, przyczem naeisk należy kłaść głó- 
wnie na utworzenie własnych krajowych orga- 
nów wykonawezych. 

g) Wspólność krajów czeskiej korony repre- 
zentuje na zewnątrz korona św. Wacława i jest 
to najgorętszem życzeniem mieszkańców tego 
kraju, aby ta korona wskutek uroczystego aktu 
koronacyjnego, zajaśniała na uświęconej głowie 
monarchy. 


E R O Ą 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy własne „N. Reformy"). 

Stanisławów, 15 lutego. Przy dzisiejszem cią 
gnieniu losów stanisławowskich nr. 5368 
wygrał 9.000 złr.; nr. 24.328 wygrał G'0 złr.; 
numera 15.086, 3.699 wygrały po 150 złr., nu- 
mera 8.435, 10.206, 9.658, 10.308, 20.167 i 
9.438 wygrały po 50 zir. 

Paryż, 15 lutego. Senat odbył wezoraj krótkie, 
ale gwałtowne posiedzenie. Senator Monis oświad- 
czył z całą stanowczością, iż utrzymuje w sile 
wszystko, eo powiedział o odebraniu śledztwa sę- 
dziemu Remplerowi, i że sędziowie dostar- 
czyli kłamliwych dokumentów mini 


strowi, zwracajacemu się przeciwko konstytucyi. 
Ministrowie obeeni na posiedzeniu zaprotestowali 
przeciwko słowom Monisa. Ricarda nie było 
na posiedzeniu senatu. 

Pod koniec posiedzenia senator Monis wniósł 
formalną interpelacyę w sprawie postępowania 
ministra sprawiedliwości Ricarda. 

Według powszechnej opinii sytuacya Ricarda 
staje się niemożliwą, a całe ministerstwo uznało się 
za solidarne z Rieardem, to utrudnia pozycyę ca- 
łego gabinetu, — i znowu krążyć zaczynają po- 
głoski o ewentualnem przesileniu gabinetu. 

Belgrad, 15 lutego. Aresztowanie Ja kobso- 
na nastąpiło z inicyatywy ambasady rosyjskiej, 
pod zarzutem rzekomej kradzieży aktów. Ja- 
kobson, uciekając z Sofii, znajdował się już 
w drodze do Anglii. Rząd ma zamiar wydania 
Jakobsona Rosyi, pomimo, że między Serbią a 
Rosyą nie ma traktatu o wydawaniu przestę- 
peów. Zamiar rządu serbskiego uważają po- 
wszechnie za czyn gwałtu. 

Sofia, 15 lutego. Po nabożeństwie, które ce- 
lebrował egzarcha w asyście wszystkich bisku- 
pów bułgarskich, udała się gwardya przybo- 
czna księcia do pałacu. aby odprowadzić księ- 
cia Borysa do kościoła. Ks. Borys jechał 
w powozie i był ubrany w białą sukienkę. Na 
okrzyki Hurra! odpowiedział przykładaniem 
ręki do kapelusika. Akt namaszczenia odbył się 
podług programu. 

Podczas ceremonii zachował się mały Borys 
spokojnie i uważnie, stojąc przy boku ojea i 
generała Goleniszczewa-Kutuzowa. Po 
skończonym akcie gwardya przyboczna odpro- 
wadziła znów Borysa do pałacu. 

Wezoraj po południu zalegały wielkie tłumy 
publiczności ulice miast. Na niektórych punktach 
miasta grały kapele wojskowe. 

Ks. Ferdynand składał po południu wi- 
zyty agentom dyplomatycznym, którzy wzięli 
udział urzędowy w ceremonii; skoro tylka uka- 
zał się na ulicy, witała go publiczność cekrzy- 
kami entuzyazmu, a szezególniej wtenczas, gdy 
upuszczał budynek ageneyi francuskiej i rosyj- 
skiej. O godzinie 6 , wieczór powrócił książę 
do pałacu. W tej chwili przechodził ulicami 
pochód z pochodniami, z muzyką na czele. Mia- 
sto było Świetnie iluminowane, a w ogrodzie 
przed pałacem spalono ognie sztuczne. 

Sofia, 15 lutego. Nu początku wczorajszej ce- 
remonii namaszczenia rosyjski agent dyvploma- 
tyczny Czarykow zemdlał w kościele: adjutant 
ks. Ferdynanda odprowadził go do pałacu. 

W południe odbyło się śniadanie w mniej- 
szem kółku. Wieczór odbył się obiad galowy. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, 15 lutego. Wniesiony dzisiaj w Ra- 
dzie państwa rządowy projekt reformy wybor- 
czej składa się z dwóch projektów ustawodaw- 
czych. Pierwszy dotyczy zmiany i uzupełnienia 
zasadniczej ustawy państwa o reprezentacyi pań- 
stwa i pozostających z nią w związku ustaw, — 
projekt drugi dotyczy samej ordynaeyi wybor- 
czej do Rady państwa. Każdy z tveh dwóch 
projektów ustawodawczych składa się z trzech 
artykułów. Do motywów dołączono 4 tabele sta- 
tystyczne, zawierające potrzebny materyał w licz- 
bach. 

Pierwszy projekt ustawodawczy określa, 
że dodotychczasowych353członków 
Izby poselskiej dołącza się 72 no- 
wych, którzy wybierani będą z nowej, po- 
wszechnej (allgemeinen) klasy wybor- 
czej. Z tej liczby (12) przypada na Czechy 
Is, na Galicyę 15, Austryc Niższa 9, 
Morawy 9, Styryę 4, Austrvę Wyższą 
i Tyrol po 3, na Dalmacvę. Bukowinę 
i Sląsk po 2, na Salehurg, Karyntyę, Krainę, 
Vorarlberg, lstryę, Goryeyę i Gradyskę i na 
Tryest po je dny m. 

Uprawniony do wyboru w tej nowej kla- 
sie jest każdy samodzielny (cigenberechtiate) 
Gbywatel państwa, rodzaju męskiego, który prze- 
kroczył 24 rok życia, od prawa wyboru nie 
jest wykluczony i od rozpisania wyboru przy- 
najmniej przez 6 miesięcy zamieszkały jest w 
okręgu wyborczym. 

Wykluczone od wyboru są osoby, które 
stoją w stosunku służebniczym (Gesinderterban- 
de) i ze służbodawcą w jednym domu mieszka- 
ja (in Hausgenossenschaft). 

Nowa kurya obejmuje także tych upra- 
wnioBych do wyboru, którzy już obecnie w je- 
dnej z istniejących kuryj wyborczych prawo 
wyborcze wykonują. 

W dotychezasowej kuryi wiejskiej, potem w 
nowych okręgach wyborczych nowej 
klasy, utworzonych wyłącznie z okręgów są- 
dowych, utrzymane zostają wybory po- 
średnie. 

W innych dotychczasowych klasach wybor- 
czych i w pozostałych- okręgach wyborczych 
nowej klasy wyborczej istnieć będą wybery be z- 
pośrednie. Jednakże w krajach, w których 
ustawa krajowa dla wyborów sejmowych w ku- 
ryi wiejskiej zaprowadza wybory bezposrednie, 
cbowiązują z tejże kuryi także bezpośre- 
dnie wybory do Rady państwa; również i z 
nowej klasy wyborczej w takim razie obowią- 
zują wybory bezpośrednie. 

Wiedeń, 15 lutego. (Z Izby poselskiej). Pre 
zydent ministrów hr. Badeni zwraca uwagę 
na naglący charakter reformy wyborczej. Od 
dwóch i pół roku reforma wyborcza dominuje 
przeważnie nad sytuacyą parlamentarną i spy- 
cha na drugi plan wszystkie inne sprawy bez 
względu na ich znaczenie ekonomiczne i pań- 
stwowe. Ten chwiejny, przejściowy stan prze- 
szkadza spełnianiu ważnych zadań panstwa, 
Do reformy wyborczej wzięto się nie dlatego, 
by zadowolnić radykalne stronnictwa i jeszcze 
radykalniejszych przywódców stronnictw, ani 
też dłatego, aby usłuchać gróżb i gromkich ha- 
seł, lecz w tym eelu, ażeby wytworzyć parla- 
nientarne warunki, sprzyjające przeduiotowemu 
traktowaniu spraw państwowych, i usunąć 
wsz;stko, eo mogłoby w inna stronę zwracać 
akcyę polityczną. 

Ograniczenia prawa wyborczego muszą zreszta 
ustać o tyle, o ile szersze warstwy ludności 
przyszły do świadomego poznania swego oby- 
watelskiego stanowiska w państwie. f 

Prezydent ministrów wyznaje zasadę, że re- 
forma politvezna i socyalna powinna się opierać 
na tem, co istnieje, i} wymagania wspóleześno: 


-f 


4 Nr. 39 


NOWA REFORMA, 


ści należy połączyć harmonijnie z tem, co roz-|a miastu Wiedniowi udzielono zezwolenia na|ga cenergieznie. Sąd wojenny w Tamatave ska- 


winęło się historycznie. zaciągnięcie pożyczki. ; ; i PER ; : 

Mowea zaznacza, że w Austryi, odnośnie do| W końcu ak o Sejm zwykłemi po-| Paryż, 15 lutego. Arton przybył wezo-|syjskiem na konferencyę. JAK, zę tož ar e e rialnści=z3 i 
prawa wyborczego, trzymano się zawsze dwóch | dziękowaniami. raj do Calais; przy wysiadanin z okrętu PA ZP. j; 
a pn są: A na interesów i in-| Wiedeń, 15 lutego. Cesarz otworzył dziś uro- | publiezność przyjęła go słowami obelżywemi. "i zza zara: WATEK o 
ywidualność każdego z osobna królestwa i|czyście wystawę muzenm austryackiego, w obe-| Madryt, 15 lutego. Zmparcial donosi z Ha- sośdzie wiadokokia:* yy s 
kraju. eności członków domu panującego, ambasado- Oak" general-gubernator Weyler wydał Kursa telegr, na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej NADESŁANE. l ! 

W przedłożeniu prawa wyborczego, uwzglę-|rów, ministrów i t. d.- Na przemówienie ks. | proklamacyę, aby wszyscy włościanie powrócili Kurs w wal- zzz = 5 
dniajacego cztery grupy reprezentacyi interesów, | Abensperga-Trauna, odpowiedział cesarz, że|do domu. Rozporządzenie to ma zapobiedz szpie- Wieden GniWIE Autcro Si 58 REY i 4 
a uzupełnionego przez utworzenie nowej klasy |z szezególnem zadowoleniem otwiera wystawę, |gowaniu włościan na korzyść nieprzyjaciela. ? z Z | ot Echa Se mowe $ 
wyborców, rządowi nie chodzi o to jedynie, aże- |która przedstawia bardzo ważny okres dziejów| Londyn, 15 lutego. Biuro Reutera donosi z Zjednoczony dług w papierach | 100) 95 | J j 
A i to uprawnienie wyborcze zostało uznanem, | austryackich (czasy wiedeńskiego kongresu). Buenos-Aires pod datą 13 b. m., że spodziewa- Zjednoczony dług w srebrze . . .| 100| 95 ||cjete artykulki satyryczna, illustrowane 
które opiera się na szczególnych ekonomicznych Praga, 15 lutego. Na wczorajszem posiedze-|Ją się wydania 10 milionów „ceduł“ narodowe- Austryacka renta złota . . . . .| 12H 95 ś s ) : 
i eywilizacyjnych stosunkach obywateli pań-|niju Sejmu krajowego starszy marszałek krajo- |go Banku hipotecznego. 4% austryacka renta (marcowa) . we Za mies7ťza % 
stwa. I druga zasada: zabezpieczenie odrębności wy odczytał oświadczenie posłów niemieckich, Londyn, 15 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 4% węgierska renta złota . 122| 35 Ch hlik K k 77 ; 
królestw i krajów zostaje również uwzględnione wybranych do Wydziału krajowego i do zakła-|Izby gmin, przy obradach nad poprawką La- 4% węgierska renta koron. E 33 OC l ra owski : 
w przedłożeniu przez to, że w nowej klasie|dów krajowych, którzy przyjęli wybór z za-|bouchera, zaznaczył przywódca stronnictwa liberal-| Akeye banku austro-węgierskiego |999; — (Nr. 4-ty). 
wyborczej każdy kraj wybiera z osobna, że sta- strzeżeniem przeciw jakiemukolwiek przesądza- |nego Harcourt, że mowa sekretarza stanu bar. Akcye kredytowe . . . . . . 383| — Illustracya, wyobrażająca salę sejmową i po- 
rano się o ustanowienie liczebnego stosunku po-} niu sprawy. Marschalla w parlamencie niemieckim jest bar Endyia są. 3 FZ 120| 95 ||sła Bojkę, przemawiającego — mieści się rów- A 
słów we wszystkich krajach na tych samych) W końcu zamknięto Sejm zwykłemij dzo ważnem zdarzeniem. Mowca zaznaczył równo- Banknoty banku niem. za 100 m. . 59H%9/,|| nież w m nne JGHOCHLIKA« e. 3 
zasadach, i że sprawę bezpośredniego lub po-|podziękowaniami pod adresem marszałka i te-|cześnie, że mowa Marschalla zadaje kłam oświad-|20 marek . . . . . . . . 11| 82 3 bik i 
średniego sposobu głosowania zastrzeżono do go? wzajemnemi podziękowaniami posłom za|czeniom Salisburyego w klubie nowych hon-|90.frankówki za sztukę . . y 9l 60 sram 
rozstrzygnięcia ustawodawstwom krajowym. gorliwą pracę. formistów, które, jeżeli one rzeczywiście są nie- Banknoty włoskie . Wał” 43| 70 A ge- i 

, Prezes ministrów zaznacza, że przedłożenia Berlin, 15 lutego. Zgromadzenie majstrów | uzasadnione, uważać nałeży za krok nierozważny, Dukaty austryackie . . . . ; i 5| 68 Dr. Antoni Jabłoński 
niniejsze tworzą organiczną całość 1 apeluje w|krawieckich w liczbie 1.5040 uchwaliło jedno-|mogący pogorszyć położenie teraźniejsze. Kto przy- Wieden, 15 lutego. Ruble 128-12 c szał: 
końcu do Izby, aby bez małoduszności, bez u- ołośnie zaprzestać natychmiast pracy, dopóki czynia się do zamącenia zgody między Anglią a 16-60. 3 . > F nA Żyt 4 specyalista 

n i Niemcami, ten nie jest wcale przyjacielem pokoju. | J sa pirytas gotowy 14-90. 7 Ayto” na | 
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przedzeń i bez doktrynerstwa w sprawie tej de- 
cydowała (Zywe oklaski). 

Wiedeń, 15 grudnia. (Z Kady państwa.) Po- 
słowie Kuenburg, Deym, Zaleski, Steinwender 
i Dipauli, jako reprezentanci klubów, zgłosili 
wniosek wzywający rząd, aby zawczasu wypo- 
wiedział ugodę ełowo-handlową z Węgrami i 
aby zawarł nową ugodę pod warunkami korzy- 
stnemi dla Przedlitawii. 

Wniosek ten poparła cala Izba. 

Minister bandlu Glanz oświadcza, że związek 
ełowo-handłowy, istniejący między obiema po- 
łowami monarchii, zawiera postanowienia, że 
umowa z końcem przedostatniego roku, w któ- 
rym jeszcze obowiązuje, ma być wypowiedzia- 
na. Jeżeli w tym czasie ugody się nie wypo- 
wie. to obowiązuje ona przez dalszych lat 10. 

Hwiadom doniosłości odnowienia układu z Wę- 
grami i wypływającej stąd odpowiedzialności, 
rząd niedawno właśnie przystąpił do odnośnych 
rokowań i dokłada wszelkich staran, ażeby ro- 
kowania te jeszcze przed nadejściem terminu, 
wyznaczonego na ewentualne wypowiedzenie 
ugody, doprowadziły do porozumienia. zupełnie 
zabezpieczającego interesa Austryi. W razie zaś 
gdyby nie przyszło do pożądanego porozumie- 
nia, rząd zrobi użytek z przysłagujacezo mu naj 


mocy traktatu prawa wypowiedzenia. (Oklaski), |1 že inne państwa związkowe pójdą zapewne 


zał na śmierć dwóch naczelników krajowców. 


nie stanie ugoda między majstrami krawieckimi, 
a firmami konfekcyjnemi. 

Berlin, 15 lutego. Na wezorajszem posiedze- 
niu parlamentu toczyły się obrady nad budże- 
tem ministerstwa spraw zagranicznych. 

Sekretarz stanu bar. Marschall oświadczył, że 
rząd niemiecki poprze wierzycieli niemieckich 
w Grecyi, celem zaspokojenia ich pretensyj; — 
mowca ma nadzieję, że wstawienie sic rządu 
odniesie pomyślny skutek. 

Poseł Bebel (socyalista) ganil nieprawidło- 
we zachowanie się ambasadora niemieckiego 
hr. Eulenburga w Wiedniu podczas ważnych 
zajść na wschodzie, proszae w końcu o odrzu- 
cenie tytułu „placa ambasadora“. 

Na zapytanie posła Richtera oświadczył 
sekretarz stanu bar. Marschall, że stosunki elo- 
wo-polityczne z Hiszpanią nie zmieniły się do- 
tąd. 

Następnie przyjęto budżet ministerstwa spraw 
zagranieznych. 

Przy obradach nad budżetem ministerstwa 
wojny podniósł sekretarz stanu Boettiecher, 
że w Prusach nadano seminaryom nauczyciel- 
skim prawo do wystawiania świadectw, upo- 
ważniających do wojskowej służby jednorocznej, 


Śledztwo przeciw towarzystwu „Chartered Compa- 
ny“ należy do spraw parlamentu. 

Petersburg, 15 lutego. Journal de St. Póters- 
bourg donosi pod datą wczorajszą: Dziś odbę- 
dzie się w Sofii ceremonia przyjęcia ks. Borysa 
na łono kościoła prawosławnego. Wszystkie de- 
pesze opiewają, że w Sofii panuje entuzyazm. 
Przybycie egzarchy spowodowało bardzo serde- 
czne demonstracyc. Liczne depuiacye przybyły 
z Bułgaryi i z zagranicy. 

W mieście panuje uroczysty nastrój umysłów. 
Cała Bułgarya łączy się w tem samem uczu- 
ciu radości patryotycznej z powodu dzisiejszej 
uroczystości. 

Sofia, 15 lutego. Agence Balcanique donosi, 
że na galowym obiedzie w pałacu wniósł ksią- 
że Ferdynand pierwszy toast na cześć suł- 
tana, dziękując mu za wysłanie delegacyi. 

Kara Teodory pasza pił następnie za zdrowie 
księcia, który podniesionym głosem wniósł toast 
ha cześć cara, jako tego, który przez przy- 
jęcie godności ojca chrzestnego nierozerwalne 
stworzył węzły między narodem rosyjskim a 
bułgarskim. Wśród powszechnego entuzyazmu 
odegrano hymn rosyjski. 

Generał Goleniszezcew-Kutuzow wniósł 
toast na cześć Borysa „księcia Tirnowy*. 


Konstantynopol, 15 lutego. A Bankiem Otto- 


Kraków, 16 Lutego 1896. 


dawniejszych ministrów. Przedstawiciele WR 
nicznych mocarstw zebrali się w poselstwie ro- 


wiosnę 6:79. Pszenica na wiosnę 7:27. Owies 
na wiosnę 6'38. 

Wiedeń, 15 lutego. 4% oblig. poż. krajow. 
z 1891 97:20; 4% oblig. poż. krajow. z 1898 
94:10; 4% galic. fund. propinacyjnego 97:55; 
4% listy banku krajowego 91:50; 44% listy 
banku kraj. 100:50; 5% obligi banku krajowe- 
go 102:—; 4% list, kred. ziemsk. 56-let. 97:25; 
Akcye Karola Ludwika 221:59; Akeye kolei 
lwowsko-czern. 296:—; Losy z 1854 na 250 złr. 
151:— losy z 1860 na 500 złr. 148*—; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 158:50; losy z r. 1864 
za 100 złr. 19275; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 383-25; akcye galic. banku 
bip. na 200 złr. 898:—; Landerbank na 200 
złr. 2506:75; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 999. 

Berlin, d. 15 lutego. Godzina 2 minut 45 po 
poł. Austryackie kredyty 25050 mrk. Anstrya 
cka złota renta 103:10 mrk. Austryacka srebrna 
renta [01— mrk. Węgierska złota renta 103-50 
mrk. Węgierska renta koronowa 99:30 mrk. 
Austryackie banknoty 16905 mrk. Akeye kolei 
lwowsko-cezerniowieckiej mrk. Ruble 
217:60 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
skiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol- 


skiego ——— mrk. 


W tym duchu — mówił minister — przyj- wkrótce za przykładem Prus. P Na obiedzie byli także generalni konsulowie 
mujemy wystosowane do nas w niniejszym Pos. Bebel zgłosił RZAD CA zażaleń. Minister Francyi, Serbii i Grecyi. i e A EE” 
wojny oświadczył na to. że nie może dać ża- Odpowiedzialny Redaktor: 


wniosku naglącym wezwanie, jako wyraz prze- 
ważającego w Izbie zapatrywania, i odpowiednio 
do tego nadal postępować będziemy (Zywe okla- 


mańnskim zawarto ugodę, dotyczącą pożyczki wł 
ilości 3 milionów funtów. Ugoda otrzymała san- 


nej odpowiedzi, ponieważ uie jest poinformo- 
wany w tej sprawie; mowea może tylko tyle 


Michał Konopiński. 


Rubryka „Nadesłane * nie pochodzi od Re- 


chorób gardła, krtani, nosą i uszu, b. lekarz 

kliniki , prof. Jurasza w Heidelbergu i klinik 
berlińskich. 

Ordynuje codziennie od godz. 9—10 rano i od 

3—5 popołudniu. (396 2-3) 

Mieszka: Ul. Kolejowa Nr. 2. 


Hotel Erzherzog Carl 


Kartnerstrasse, Wien, I. Ranges 


Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
eznem, wspaniałe sale restauracyjne i jadalne, 
„chambres particulières“, kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem. 

Pokoje od 1-50 wyżej. 

Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 
wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko- 
wanych cenach. 323 2 25 


Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie. 


ski). stwierdzić, że zażalenia, przedłożone Izbie w kcyę sułtana Wydawca: h 
ER T an oku 7 r a R : 07; p 2 Sk 3 z 
Po oświadczeniach ministra handlu lzbajroku zeszłym przez posła Ľebla, a dotyczące] Konstantynopol, 15 lutego. Zaciągnięta w Ban- Dr. Lesław Boroński 


przyjęła jednogłośnie i bez dysku- 
syi zgłoszony wniosek Kiinburęai 
towarzyszy. 

Wiedeń. 15 lutego. (Z Izby poselskiej). Mini- 


'ster skarbu przedłożył dziś projekt ustawy o 


opodatkowaniu handlu efektami tak na giełdzie, 
jak poza giełda. Podatkowi podlegaja umowy 
(Schluss), pierwotne lub prolongowane o kupno 
lub sprzedaż papierów. Przy każdej umowie, do 
tyczącej papierów dywidendowych podatek wy- 
nosi 50 cent.. przy innych 20 cent 

Wiedeń, 15 lutego. Na wczorajszem ostatniem 
posiedzeniu Sejmu krajowego przyjęto szereg 
ważnych spraw, między innemi zmianę ordyna- 
cyi krajowej i ordynacyi wyborczej do Sejmu, 


Do nabycia w księgarniach i kioskach podręcznik 
naukowy pedagoga Kteussnera 


SAMOUCZEK 


na Stoły i meble. 


ceratowe ìl z linoleum. 


kilkku wypadków znęcania się nad żolnierzami, 
były albo przesadzone, albo też objektywnie nie- 
słuszne. 

Monachium, 15 lutego. Izba poselska przyję- 
ła prawie jednogłośnie wniosek koraisyi, doty- 
czący założenia krajowego banku hipotecznego 
pod kontrolą i z zapomogą państwa. Minister 
spraw wewnętrznych oświadczył, że rząd u 
względni wniosek. 

Paryż, 15 lutego. Depesza generała Voyro- 
na z Tananarivo donosi pod datą $ b. m., 
że były prezydent ministrów Rainilairivo- 
ny odjedzie dnia 19 b. m. z Tamatave do Al- 
gieru. Ogólne położenie na wyspie jest dobre. 
Bandę rozbójników nad wybrzeżem wojsko ści- 


ku ottomańskim pożyczka wynosi 3,270.000 fun- 
tów nominalnych, a procent od niej wynosi po 
5 od sta. Cenę emisyjną liczy się na 85. Na 
amortyzacyę przekazano pól od sta. 

Konstant; nopol, 15 lutego. W wykonaniu wa- 
runków poddania się Zeitunu, zaczęto odprawiać 
12.000 zbiegów. Żywienie ich połączone z tru- 
dnościami. 

Podpułkownik Mahmud, syn Ghazi Mu- 
ktara paszy, został uwolniony, po przesłucha- 
niu bowiem stwierdzouo jego niewinność. 

Soeul, 15-g0 lutego. Król przebywa jeszcze 
w poselstwie rosyjskiem. Utworzono nowy ga- 
binet. 

Dekret królewski skazuje na śmierć kilku 


SEa | Wolą do czyszcze mk 
Przedściółki (Leipziger Putzwasser). 


Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach 
pamiętaimy 


o Towarzystwie „Szkoły ludowej”, 


i! REIM i FRIEDRICH | Srt, kule i loki 


Polsko-Francuski z objaśnieniem wymo- || 


i 13, a kurs IE ri li e PG or ię A i różne inne polecają do zaopatrywania okien i drzwi. 
EE Ee EERE | rromożaci Atuty dla gospodar po cenach majemierkowańwsych: | Pani gicjąpg [tochmicame, chirurgi- 
i Sp. A Krakowie. !|.-5 vi 12 kokosowe, szczolkowe i żelazne, stwa domowego. 1 Soki owocowe naturalae a] NI Be igoężenręznę- | 
=E Szczotki do przedpokoi. Lakier do bucików T AEE TA O eA T > 7 l, h kj 
; złoto-mieniący. rośliny alpejskie do samodzielnego sporządzania likieru Przyrzady d (W ] ZINÓWO | 
Kalosze Nieprzemakalne „Chartreuse“. ć dla dzieci 4 


prawdziwe ros 


yjskie. 


SN 


c - 


Jedyna niezawodna 


[OINZAZS gaug 


Wałęczki, Kit i 


Wyroby szczotkarskie |Linia A-B, KRAKÓW, Rynek, 37, 


LJ LJ 
smarowidło (0 obuwia. Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się natychmiast, — Codziennie 
dwa razy wysyłki pocztowe. 
ioo Ea ë ë oO OO CEWEEEEE "EEE "OE MZR A ORZZ RA 


do gimnastyki pokojowej, 


Zwraca się uwagę na powyższy znak 

ochronny, wypalony na korku, jak ró 

wnież na etykietę z czerwonym orłem 

oznaczoną, celem ustrzeżenia przed czę 
stem naśładownictwem 


szczawy alkalicznaj „Giesshóbier” 


MATTONIEGO. 


wanny gumowe 


do kąpieli. 


ZB ArtYKUY gumowe 


jak lalki, zwierzęta it. p 


"Pp "LE" RE "R 4 


HARMONIA. 


„Warszawską Pracownia Gorsetów á la Siréne“ 


trucizna. 
na szczury, 


myszy domowe i polne. 


Przewyższa wszystkie dotychczas w tym) 
celu używane Działa trująro tyłko na gry- 
( zonie (glires), jak szczur, mysz, królik. Dla 
%, ludzi i zwierząt domowych, jak pies. kot. drób 9 
itp. mieszkodliwa. 

+ Preparat ten nie podlega z:psuciu, zasto- 
| sowanie jego proste, skutek zdumiewa- ) 
jący. i 

Wysyłki w puszkac" po '0—t0 ct i I złr., 

pocztą o 10 ct. wiecej (zw list przesjłkowy i ) 
opak) uskutee nia się odwrotnie zapolraniem. 4 


Skład I laboratoryum przetw, chem, 


(Gdzie jest pogromczyni zwierząt i) 


za należyte rozwiazanie! 


Tre! Właściciele pisma die „Wiener liumo' isti- 
| | lachen Blätter‘s, chcąc ze swym trzeci rok wycho- 
BAZ |dzącym, obficie ilustrowany m., do rozrywki 
JATIA przeznaczonym humorystycznym dzien- 
AL ja: Ki nikiem zaznajonić coraz szersze koła, wypłaca powyż- 
al o: |373, w depozycie rządowymi złożoną pre- 
Uze mię za należyte rozwiązanie tej zagadki obrazkowej Kto 

i Q odszuka pogromczynię zwierząt, niech obrazek, oznaczywszy 
s=moggy go krzyżykiem, prześle wraz ze swym adresem własno- 
||| ręcznie wyraźnia napisanym i półroczną pre- 

SF numerata w kwocie 1 zir. 50 centów, lub 
(| kwartniną 75 et. (także w znaczkach listowych) do 
«| pisma die, Wiemer humoristischen Blätter‘. 
Wiedeń, II. Bezirk, Taborstrusse 44. Dla 
tych, którzy nasz dziennik ehcą dopiero zaprenumerować, 
otwieramy prenumeratę p:óbną na miesiąc 


su, 2) w pasie, 3) w biodrach 


ulica Szewska, L. 21, I pietro, 


Warszawska Pracownia Gorsetów „a la $iróne" 


w Krakowie, ulica Szewska, L. 21, I piętro. 
Przy zamówieniach z prowinceyi prosimy nadsyłać miarę braną na sukni: |) objętość gor- 


i 4) z pod ramienia do pasa. a4 


A e E E e AE 


Is'niejąca od roku 1865 


[A RZRZBIARSKO- KAMIENIARSKA 


Zarząd Tow. Muzyki krakow- 


poleca wielki wybór najmodniejszych bardzo wyk wint-| skiej Harmonia poleca P. T. Pu- 
mych gorsetów, vykonanych według tegorocznych nowych | bliczności tak w mieście, jak i na pro 
modeli parysk ch i bruksclskich, po cenach znacznie zniżonych. | wincyi swoją kapelę, grającą na instru- 


mentach smyczkowych i dętych w seks- 
tetach, oktetach i t. d. 

; Ceny bardzo przystępne. 
13.20] Zamów enia przyjmuje Wny Ślacz- 
kowski, właściciel apteki. Rynek gł., 
lub też gospodarz Hurmonii, ul Sienna, 
L. 16, od godz. 7—9 wieczór 
Obywatele wspierajcie naszą muzykę! 

Można się zapisać na członków wspie - 


marzec 1896 tylko za 25 centów i oświadczuny publicznie, że na wypxdek, 
jeżeli się konu mie spodoba , to w ciągu 3 dni przyjmujemy napo*rót przesłane numera 


„Jana Michnika | 


2 
PRACOW 


i założona obsk niej rających z roczną wkładką 1 złr. 20 ct. 


o ` 

H 

4 

Pierwsza galicyjska Fabryka wyrobów marmurowych 


mag. farm, w” Bochni. 4 i otrzymaną kwotę zwracamy po wył A |; szozegóły podają die ET u u osób wyżej wymienionych 
1 kg. trucizny 2 zir., 4'/, kg. złr. 7.50. $ u ae — SR. “IEI Polecamy goraco naszą muzykę P. T. 
0 Składy w Krakowie: Reim i Friedrich, J. $ właściciele winnic i winiarze R À Szan Publiczności. 306 7 0 
Hanak i Sp, Fr. Zspotu i Sp. Apteki: F FABIANA i zi i 
E ln ło A Fo. BRACIA LENGAUER © FABIANA HOCHSTIMA w Krakowie Za Wydział Harmonii 
i jwski, A. Ruifer, K Wiszniewski. de H i , i R zostanie z dniem 1 kwie nia b. r. przeniesiona Tadeusz Lazarewicz, 
| "Apteki w Gatioyi: Brosnanin Br | | piBrWSZY połud.-węgierski wyrób koniaku, Versecz (Węgry.|$_ Ś Roz". 
| RAP baka dużo? eai © Rok założenia 1815 ży x ol Z Ulicy św. Jana, 3, na ulicę św. Sebastyana, L. 13, 
} droguerya, Krynica, Niepołomi e, Skawina ) 9K zaďozenka 9. b 26 s è z = a ` ay 
karem P J. ry PK M. Adler, Et w (obok łazienek rzymskich). Kto SIĘ chce ożenić | 
"Tyczyn, Zaklie yn, Żywiee W. (raft. | p pr Me p esnin ć achcie, który chce się oże- 
ras Bielsko" St -Gdtoflński, m 3 L G Ind A © J > Wielki skład gotowych różnoburwnych marmurów na meble, iśc icz Ant dA a e i 
( Janiski. 53 20 0Q 2 urządzenia sklepowe i fabryczne dla pp rzeźników 1 masarzy, komple- O stosunków, powinien zażądać projektów 
B RZZELEZEŁ (pod kontrolą rządu. Liczba rozporz. 4195.) a tne urządzenia dła cukierń. kawiarń itp Wyroby te dotychczas dla braku G ea z Z: LA aeg 
j - warcia znajomości, od: . 


krajowej fabryki były wyłącznie z Wie lnia sprowadzane. 

Ze względu na przeniesienie pracowni, znajdujące się na składzie Q 
gotowe pomniki z piaskowca, marmuru, granitu i labradoru, między $zł 
6% innemi figura św. Józefa z dzieciątkiem na wysokim i okazałym £3 


Budapeszt, WII, Csómóristrasse, 28, za 
nadesłaniem 30 centów w markaeh listowych. 
(W zamkniętej kopercie) 41133 


wysyłka pocztą 
do Niemiec, Austro-Węgier opłatnie do każdej stacyi peoztowej, 


k 


| Zdolny buchaiter 


i zarazem biegły korespondent w 
języku polskim i niemieckim, z długo- 


letniemi chlubnemi świadectwami, życzy | 1 flaszka zawier. około 4 litry zł. 7.10, 770, 9.60, 13—, 17.—, 21.— aa postumencie, są do nabycia pe cenie znacznie zniżenej. 259 4 11 Magazyn okryć damskich 
sobie zmienić posadę. 382 3 3|1 skrzynka 3 wielkie flaszki złr. 480, 5.50, 7.—, 9.80, 1280, 1580 Kranik z przybcrami, jakoteż niski wóz ciężarowy z plat- J. D. RRowińnsk<1i 
3 $ i f r N > N S A 

i Refereneye i odpisy świadectw na 1 skrzynka 5 małych flaszek złr. 4.18, 5.—, 6.20. w” EF A 57 forma i żelaznym spodem, siłnie zbudowany, tamże tano do nabycia. Kraków, Ryner, 9, przyjmie 

żądanie. -- Łaskawe zgłoszenia pod lit. po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. w j 


|BBBOSBOGOBOBODGOOAOGOOOSOGOŚ|p raktykanta. 


Cenniki win i koniaku opłatnie i za darmo. 


X. X. 382 do Admin. „N Reforiny*. 


TUTKI (Gilzy) z bibułki „Verge blanche == rme prezy penam ata ają ARE dona T etony tama 
ka Tutek „Polonia“ Rudolfa Fierlioziki w FiLraxowie. 


Guysrtaeńć wyrobu. — Do mnanbyoein w 


palsoe: F° 


3 bandlash zermommych twa w Ereto wis jai | nA prowimeopi 


Kraków, 16 Lutego 1896 


NOWA REFORMA. 


1. 4.161. 


Ogłoszenie. 


W krajowej szkole ogrodniczej 
w Tarnowie rozpoczyna się rok szkolny 
1896/97 z dniem S kwietnia 1896 r. 

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie 
jest teoretyczne i praktyczne wykształcenie mło- 
dzieży na ogrodników uzdolnionych do prowa- 
dzenia ogrodów wiejskich 

Do szkoły tej może hyć przyjety każdy kan- 
dydat, który ; 

1) wykaże sie, że ukończył przynajmniej 15 
rok życia, że odbył z dobrym postępem obowiąz- 
kową naukę w szkole ludowej , jest umysłowo i 
fzycznie zupełnie zdrów i nienagannych oby- 
czajów ; 

2) w terminie przez Dyrekcyu oznaczonym 
złoży egzamin wstępny, służący do ocenienia, 
czy kandydat jest w ogóle dostatecznie rozwinię- 
ty umysłowo, ażeby mógł korzystać z nauk w 
tej szkole udzielanych. 

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jedno- 
roczną praktykę ogrodniczą i uczynią zadość 
powyż wymienionym warunkom, mają przed in- 
nymi pierwszeństwo (lo przyjęcia. 

Koszta utrzymania ucznia w zakładzie wyno- 
szą 165 złr. w. a rocznie Synowie ubogich ro- 
dzieów przyjęci być mogą na koszt funduszu 
krajowego 

Każdy wstępujący do zakładu powinien być 
aaopatrzony w dostateczną bieliznę i dobre juch- 
towe buty. 329 3 8 

Podania o przyjęcie wnosić należy najda= 
lej do 15 marca 1896 r. do Dyrekcyi 
kraj, szkoły ogrodniczej w Tarnowie , która na 


Żądanie udzieli wszelkieh bliższych wyjaśnień. 


2000 koron. 


Premiowane 


ZBOŻE JARE 


Szczegółowy opis w katalogu (darmo i 
opłatnie) 


Nasiona traw, mieszanki 


koniczyno-trawne 
do łąk stałych i przeiniennych, parków i 
ogrodów, zestawione na podstawie 34-le- 
tniego własnego doświadczenia 


Konicze 


pod plombą i za poświadezeniem stacyi 
oceny nasion, jako wolne od kanianki. 


Wszelkie nasiona ekonomiczne, 
! Znakomite nowości! 


Jęczmień Goldfoil, Ziemniaki 
Klejnot Agnellego itd. 


jedynie oryginalne u mnie. 
Własna hodowla 
nasion warzywnych, 
które za granicę wysyłam, dalej 
kwiatowych, leśnych itd. 


Firma kontrolna pragskiego domu : 


Ernesta Bahiseva 
w Krakowie, ul. Pańska, L, 9. 


Wszystkie nawozy Sztuczne i maszyny 
rolnicze jak najtaniej. 


Tysiące nznań, podziękowań itd. może u 
mnie "każdy przejrzeć, 

Katalogi rolnicze i ogrodnicze, wskazówki 

uprawy darmo i opłatnie. 


Bahlsen, Kraków. 


i 
{ 
E 


| R 


Adres telegr.: 


Niniejszem mam zaszczyt za- 


iż otworzyłem 
w Krakowie, ul, św. Anny, 5, 
Pracownię 


daentów. tudzież 
(4 u 
ubrań cywilnych. 

Wykonuje wszelkie w zakres 
ten weliodzące roboty z najlep 
szych materyałów i z wszelką 
starannością. 

Polecam się względom Wiel- 
możnych Panów i zapewniam, 
że usilnem mojem staraniem 
będzie zadowolić ich pod każ- 
dym względem. 

Z poważaniem 


Fr. Lissak. 


Kraków, ulica św. Anny, L. 5, 
(dawniej ulica Sławkowsta, L. 2). 


=== Hee" 


Wyciąg olejku do nszów 


e. k. sekundaryusza Dr. Schipka, uznany 
zmszczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranieznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką ggłuchotę 
(nie z urodzenia), masvama vo uszach, 
utrzykanie itp. usuwa zupełnie. Na- 
bywać można po ! złr 50 cent. w aptekach: 
Wiktora Redyka w Krakowie: Dra Karola 
Mikolascha wdowy, Zygmunta Ruckera Spadko- 
błerców we Lwowie; Pawłowskiego I Ocad- 
ea w Czerniowcach: Adama Krzyżanow- 
skiego w Drohobyczu. — Skład główny: 
c. k. stara apteka polowa Pleban, Stephansplatz, 


417 3 30 


L.b, w Wiedniu. Prawdziwy tylko, 


wo flakonach z wyciśniętym na nich napisem: 
„K. k. Secundararzt Dr. Schipek, Wien." 
Za poprzedniem nadesłaniem I złr. 70 Cut. 
wysyła się opłatnie do wszystkich u" 
wości Austro-Węgier. 370 2 


RÓZNIE E 
Leśnictwo Zassów 


pod Czarną 


(poczta Zassów) rozsyła za pobraniem 
pocztą lub koleją 428 2 10 


nasiona lesne. 


Cena za 1 funt==50 dkgr.: 
Jodła 30 ct., modrzew 60 ct, sosna zwyczajna 
1 złr. 40 ct., sosna czarna 1 złr 60 cet., świerk 
75 ct., akacya i olcha po 30 ct, głóg, jasion i 
Jarząb po 20 et., brzoza , jawor, klon i orzech 
amer pu 25 cnt., wiąz i Żarnowiec po 40 ent. 
Prócz tego poleca dokultur wiosennych 10,000.000 
sadzonek leśnych i 100.000 drzew parkowych, 
krzewów i roślin pnących w stu różnych gatun- 

kach. — Cenniki odwrotną pocztą 


wiadomić Wielmożnych Panów, | 4) 


UNIFORMÓW |: 


RE 00060006000060006068 


z 


OBOGOBDBOBADODSOGODBIGOG0006 


Firma 


"WM Krakowie 


tylko przy placu Maryackim, I, 


„pod Murzynami* 
poleca Szan. Publiczności swój 


Magazyn i Fabrykę $ 


WYROBÓW 18 5 0 


SREBRNYCH i ZŁOTYC 


odznaczających się gustem, 


oryginalnością, 
trwałością i eleganckiem wykonaniem. 


Wszelkie obstalunki I reparacye wykonywam jak najstaran- 


niej, puktualnie I po cenach umiarkowanych. 


Złoto, srebro i drogie kamienie za» 


kupuję lub przyjmuję w zamian. 


gotowe na składzie. 


3 OG 000000000000006060000600060 


Srebro do wypraw Ślubnych 


WAODBDODOBAGOGOQGOG00.000030000 


- K. Zieliński 


mech anik i 


tryczne, 
telefeny, gro- 
| mozwody. 


Schichta 


podług u- 
| stawy zare- 
4 jestrowany 
znak 

| ochronny. 


czyści znakomicie, 
mało go ubywa; 


fani rekom, 


jędrne. 


Premiowane 
2 państwowe- 
mi mediami 
na wystawie 


j| instrumenty miernicze, 
lornetki teatralne i po- 
lowe, okulary, cwikiery, 
ciepłomierze 
skie i do eelów e 
Aparaty elektryczne le- 
karskie, baterye lekarskie z prą- 
dem stałym, | ometryg ane- 


Wszelkie ei oraz zamówie- z 
nia wykonuie bezzwłocznie. 


(H. Wierzycki w Tni e 


326 6 24 
Przybory krawieckie, Roboty rę: ki 
czne, Potrzeby toaletowe, Papiery| Ni 


jędrne mydło 


jjest bardzo dobrze wysuszone, ; 


za co się ręczy ; 
ogóle jest to najlepsze mydło$ 
216 14 304 


(Próby nikt nie pożałuje. ; 


W Krakowie na składzie maja: 
F. Fischer. J. Wentzl, J. Nyku- 
| towski, Reim i Friedrich, Ro- / 
wojskowych, oraz dla c. | ( 
k. urzędników i sin- 

o A. 


Premiowane 
stebraytu me: 
dalem na wy- 
stawie ręko- 


poleca 


ae lekar- 
emieznych. — 


yit p. 


poleca 


i artykuly piśmienne. 


czek skórkowych. 


w 4 
oraz 


s.) 


w Bodenbach E 


i optyk w Krakowie, 


Rynek główny, Linia A—B, 39, 28100 


I| Wysyła pocztą bez liczenia opakowania. 


KAKAO VERO 


odtliiszczone i lekko rozpuszczalne 


CZEKOLADY 


jj HARTWIG iVOGEL 


Dostać można prawie wszędzie w cukierni, 


handlu kolonialnym, oraz drogueryi. 


krajowej w dzielniczej w 
Krakowie w r. Bielsku w r 
ky py skład hurtowny 
Najstarszy skład 


maszyn do szycia 


(założony w r. 1872) 


i pracownia mechaniczna 


ANTONIEGO WANASKIEGO 


w Bialej pod Bielskiem (Galicya). 
Sprzedaż maszyn także na spłaty miesięczne. 
214 Y 100 
Cenniki rozsyła się opłatnie i za darmo 


Pięcioletnie poręczenie. 


Kotwiczne 


Liniment. Gapsici eomp.) 


z apteki Richtera w Pradze 
uznane jako znakomite uśmierzające 
nacieranie; po cenie 40 kr.. 7O kr. i 
1 fl. do nabycia we wszystkich apte- 
kach. Tego powszechnie ulubionego 
środka domowego należy zawsze krótko 
a węzłowato żądać: 


Richtera Liniment z „kotwicą“ 


fabryczną „kotwicą“ nznać za 
prawdziwe. 


Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze 


IK uchnia 


wraz z kawiarnią 


przy ulicy św. Anny, L. 5, 


poleca 


śniadania, obiady i kolacye 
czysto, zdrowo, smacznie i na maśle przyrządzone 
Mojem staraniem jest, ażeby Kuchnia Polska 
przynosiła sławę dawnej kuchni polskiej. — Dla 
Panów Abonentow daje się odpowiedni rabat. 
Dziękując za dotychczas okazywane mi względy, 


polecam się i nadal P. T. Publiezności. 
239280 Z głębokim szacunkiem 


Józef Bielawski, wł. firmy. 


i tylko butelki cpatrzone znaną marką 


Polska! 


85 29 78 
Juliusz Silbiger w Tarnowie 


MI werierskich ii 


Cenniki i próbki na żądanie franco. 


Nowo otworzony 


w Krakowie 


dom narożny). 


5% 10 57 


NN—N—N ZZ Z ZZ AA 


lakad zegarmistrzowski 
L. KOWALSKI i Ste 


ulica Karmelicka, L. 4, 
373 2 2 
Poleca Szan P. T. Publiczności 


Pracownię zegarmistrzowska 


w której przyjęte roboty wykonuje się w 
oznaczonym terminie najdokładniej 


po cenach umiarkowanych z gwarancyą. 


Piękność niezawodną 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo- 


wego. zwanego „Gesichtspoma de" 
wa w przeciągu kilku dni piegł, 


„ który usu- 
liszaje, w JH 
i wszelkle wyrzuty skórne, czyniąc płeć pię 

iałą — Dostać można w pierwszym składzie 


aptecznym J. Wiśniewakiego w Kra" 


kowie, ulioa Stradom, L. 7. 
Słoik 60 centów. 


70 110 


9 a 
Pozyczki 
od 500 złr. w górę do kwoty naj- 
wyższej wyrabia się jako kredyt 
osobisty spiesznie i dyskretnie. 


Agentur, Budapest, Post- 


fach 107. 


41455 


1 cale 


M1 CHRISTO FLE 
porcczają prawdziwość 
naszych wyrobów. 
Ilustrow. katalogi darmo i opłatnie. 


e. i k. nadworni dostawcy. 


plickiego, St. Przybylskiego i Alfreda Biasiona, optyka. 


SZTUCCE CHRISTOFLE 


na białym metalu posrebrzane, jakoteż wszelkiego rodzaju przy- 
bory stołowe. — Specyalne artykuły dla hoteli, restauracyj I go- 
spodarstwa domowego, oraz kasetki do wypraw ślubnych itd. 


Christoqde & Cie. Wien, IL. 


Do nabycia po cenach fabrycznych w Krakowie u: K. Cza- 


Najwyższe 


odznaczenia 
na wszystkich 


wystawach Światowych, 


Z powodu niskiego kursu srebra 
ceny zniżone. 


144 10 18 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, 
mowo założonej 


| Mestauracyi pod „Lipa 
przy ulicy Szewskiej, L. 20, 


przyjmuję zamówienia na obiady, kolacye, jak również abonament mie- 
sięczny po bardzo umiarkowanych cenach Przyjmuję także zamówienia na 
zbiorowe Śniadania i obiady, a staraniem mojem jest, by z zadania wy- 
wiązać się jak najlepiej. — Mając nadzieję, że Szanowna Publiczność raczy 
mnie przy sposobności zaszczycać swemi odwiedzinami i zamówieniami, nad- 
mieniam, że zakład mój jest otwarty codziennie do godziny 1 po północy — 
i pozostaję z wysokiem poważaniem 


416 3 3 Pauwełt Michno. 


iż w mojej 


P. S. Zarazem składam Szanownej Publiczności, która mnie dotychczas 
swemi odwiedzinami licznie zaszczyca, serdeczye podziękowanie. 


Zaprotokołlowana 


~ OCHRONNA 


Uprzejmie proszę żądać tylko prawdziwego kuracyjnego koniaku francuskiego z zna- 
kiem ochronnym amazonka na koniu 


firmy Courrière & Comp., założonej w r. 1850, 
spadkobierca G. Kondratowicz. w Cognac. 


Jedyna polska firma we Francyi, reprezentowana na wystawie lwowskiej we własnym 
pawilonie „„Butelka* i odznaczona BEF Medalem złotym ©88 poleca wielkie zapasy sta- 
rych kuracyjnych prawdziwych 


FRANCUSKICH KONIAKÓW 


a szczególnie dotychczas nieprzewyższonego w swej dobroci 
KoniakKku ministeryalnegeo 
które nabywać można we Lwowie, Krakowie , oraz we wszystkich renomowanych 
handlach, cukierniach i aptekach na prowincji. 
84 12 Z poważaniem 
August Charzewski, 
generalny sastępca ze stałą siedzibą w Krakowie. nlica Basztowa, L 27. 


Prawda! 


Niezrównana jest moja w całym świecie podziw wywołująca 
kolekcya Austria 
składająca się z 15 wspaniałych przedmiotów do ozdoby 


tylko za złr. B.75 


1 zegarek remontear ze złota fason 


o jak najdokładniej uregulowanem (36 godzin) wnętrzu i 
z prawdziwą emaliowaną tarczą. B. pięknie cyzelowane koper- 
ty są ze złota fason, nowoodkrytego, które od prawdziwego 
nie da się odróżnić i połysku złota nigdy stracić nie może. 
Za dokładny chód tego zegarka remonioar daję B=ietnie poręczenie. 

piękny łańcuszek pancerzowy z fałszywego | 1l bardzo piękna spinka do krawatu : 

I futerał ekórzany na zegarek ze złota fason. 

I lusterko kieszonkowe w etui; 

1 spinka do bluzki ze złota fason.; 

2 pierścionki z imitowanego złota, . wysadzane 
fałszywemi brylantami i rubinami. 352 2 6 


Wszystkie te przedmioty w liczbie LO kosztuja wraz z zegarkiem tylko zh, 9.75. 


Wysyłkę uskutecznia się za zaliczką. Za niestosowne zwraca się pieniądze. Firma zegarmistrzowska 


Alfred Fischer, Wiedeń, l, Adlergasse 12. 


EE = „me. wz 
Ponowne otwarcie 


Restadracyi „Stephanskeller* w Wiednin 


Mam zaszezyt donieść P. T. Publiczności, że wskutek zburzenia domu I. Stephansplatz 
2, Stock im Eisenplatz 1, w listopadzie r z. zamknięty. słynny zakład 


„Restaurant u. Kellerei zu St. Stephan“ 


(tak zwana Stephanskeller) 
nabyłeiu na własność, iakowy do nowego domu 


l, Rothenthurmstrasse Nr, 11, Ertl- und Kramergasse, 


przeniosłem i tamże na nowo otworzyłem w poniedziałek dnia 3 intego pod firmą 


hislatracja „Kellerei zn St. Stelpan 


Lokal mój, o osobnych wejściach i wyjściach, składający się z wielkich i małych sal 
jadalnych , oraz oddzielnych salonów, przeważnie na parterze i na całeni półpiętrze położo- 

nych, odpowiada w zupełności najnowszym, najwybredniejszym wymaganiom, 

Zawsze będzie mojem usilnem staraniem, by znaną wyborną kuchnię utrzymac na jej 
wysokości: bedę miał te same wyborne wina, jakoteż piwo z browaru Drehera i mieszczań- 
skiego w Pilznie i będę się troszczył , by usługa hyła staranna . cheąc w ten sposób stale 
ntrzymać dawny rozgłos zakładu i zyskać sabie. zewsząd zaufanie i przychylność. 

Polecajae mój zakład, który jest NA jako pierwszorzędna restauracya, łaskawym 
względom P. T. Publiczności, proszę o liczne odwiedziny i kreślę się 

z wysokiem poważaniem 


F'loryan E'ritsch 


przedtem długoletni kierownik w, a udała 0 


AU H 


dt 
J 


A sztuk 5 


I 
złota 

2 spinki do mankietów z fałszywego złota; 

l bardzo piękna śpilka (broszka) damska : 

3 spinki do gorsu, imitacya złota ; 

I patent. spinka do kołnierzyków leżących ; 


41333 


| niu airu Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwa |= dawien dawna ze TEREN OF dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


ERBATĘ żę 


z tegorocznego zbioru majowego poleca handel 


W.ADAMOWICZA 


w BBrodeash 
„familijnej* bardzo dobrej 
„Melange de Moskau“ w oryginal. opakowaniu 
„Imperial“ cesarskiej w oryginal. opakowaniu 
hs, | funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych |. 
SDA Znakomita kawa „Syrlusz* franco 5 kilo i 


z 
imoposg z 


7” Pierwsza w kraju mechaniczna 


+ Fabryka haftów * 


ulica Dietla, L. 62, w podwórzu, 
poleca Szan Publiczności swoje hafty, koronki, wstaw» 
ki itp., w najrozmaitszych gatunkach i wzorach, nieustępujące 
w niczem wyrobom zagranicznym. Nawet przy sprzedaży dro- 
bnostkowej ceny fabryczne. 327 14 15 
Przyjmuje również wszelkie zamówienia tego rodzaju. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. HENRYK MATZKE 


ma zaszczyt zawiadomić , iż po dłuższem wydo- 
skonaleniu sie za grwnicą otworzył 


zakład dentystyczny 


. Szewska, L. 19, I piętro, 


polecając P. T. Szanownej Publiczności specyalnie 
wprawianie zębów bezpłytowych, 
li tylko na korzeniach osadzonych, po odpowie- 
dniem znieczuleniu, jakoteż wszelkie inne rzeczy 
w zakres dentystyki wchodzące. 336 2 3 


L. 566. 


Ogłoszenie konkursi. 


Jest do obsadzenia przy Radzie 
powiatowej w Chrzanowie posada 
konduktora drogowego, do 
której przywiązane są pobory słu- 
żbowe: roczna płaca 600 złr., do- 
datek aktywalny 120 złr. i ryczałt 
na objazdy 200 złr , dalej prawo 
do pięcioleci i do emerytury. 

Kandydat ma się wykazać świa- 
dectwem z odbytej z dobrym sku- 
tkiem nauki w szkole realnej lub 
przemysłowej i przynajmniej jedno- 
roczną praktyką w dziale budowy 
dróg i mostów, albo też z odbytej 
trzechletniej praktyki jako kiero- 
wnik lub podmajstrzy przy budo- 
wie dróg i mostow czy to w słu- 
żbie cywilnej lub jako podoficer 
inżynieryi wojskowej. 

Nadto wymaga się od kandydata : 

1) wieku życia niżej lat 40; 

2) dokładnej znajomości języka 

polskiego i niemieckiego w sło- 

wie i piśmie; 

3) prawa obywatelstwa austry- 

ackiego ; 

4) życia nieposzlakowanego; 

5) świadectwa zdrowia; 

Podania należycie udokumento- 
wane wnosić należy do Wydziału 
Rady powiatowej w Chrzanowie w 
terminie po dzień 1 m: rca 
1896 roku. 


Z Wydziału Rady powiatowej. 
W Chrzanowie, .13 lutego 1896. 
Prezes. 443 1 $ 


Kto się chce ożenić 


niech się zwróci z zaufaniem do Administracyi 
„„Union*', Budapeszt, Rottenbillergasse, 
L. I. Swietne partye. Wyjaśnienia pod dyskrecyą 
za 15 et. w znaczkach listowych. 160 12 20 


Ziółka piersiowe 
Dra W. Seeburgera 
na uporczywy kaszel, chrypkę i zaflegmienie 


ma jedynie prawdziwe apteka i główny 
skład maiteryałów apt. pod „zło. 
tym Słoniem* E. Hellera w Kra- 
Kkowie, ul. Grodzka. Cena paczki 20 ot. 
(10 paczek posyła się opłatnie). 26 21 0 


Konsens na kawiarnię 


do w;dzierżawienia. 
Wiadomość: Kraków, ul. Szpitalna, 
L. 7 (skład nafty). 299 4 4 


Kilka domów 


nowo zbudowanych z komfortem, w głównych 
ulicach, blisko plant. do sprzedania. 
Wiadomość u właściciela realności przy ul. 
Karmelickiej. L. 55, 235 10 16 


Subjekt 422 2 4 


potrzeeny jest zaraz do handlu korzeni, win i 
delikatesów A. Dębickiego w Mielcu. 


Antoni Kasztełnik 


masarz w Żywcu 


poleca 408 2 8 
stoning polską, sadła, wadzonkę i 
kiełbasy po 56 złr. za 100 klgr. 


Zamówień niżej 25 klgr. n'e uskutecznia. 


MIESZKANIA 


przy ulicy Bernardyńskiej, 8 
pod Zamkiem składające się z 3-4 pokoi, 
kuchen, przedpokojów. tudzież stajnia 
na 4 konie i wozownia na kilka wo- 
zów. oraz ubikacye na skład, są 
od 1 kwieinia b. r. do wynaję- 
cia. Do każdego mieszkania ogróuek. 
Wiadomość u stróża tam, lub u wła- 
ściciela przy ulicy Krowoderskiej, L. 130, 
w piekarni wiejskiej. 387 3 11 


Masło margarynowe kg, 70 ct. 


LAUrECL1 igo 
szmalee roślinny kokosowy, bezwodny, bezwonny 
i zupełnie neutralny kg. DO et. poleca 


Ameisen, Kraków, Koletek 5. 


gm 


6 Nr 89 NOWA REFORMA. Kraków. 16 Lutego 1896 


Kraków, Rynek gł, L. BB, oao 


kład fortepianów sra W. Barabasza i W. Wawrzyckiego -msma ans 


Sprzedaż —- Zamiana — Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi na raty. 


Każdy może Sie o© tem przekonać, że: 


PAPIER LISTÓW TAr mama 


jest najlepszym a stosunkowo bajecznie tanim, gdyż 50 kopert i 5 listów tego papieru kosztuje: 


50 cent. 


Skład główny w specyalnym magazynie papierów listowych, towarów galanteryjnych i ram do obrazów 


pod rm: RUDOLF HERLICZKA w Krakowie, plac Maryacki LLL. ` a 
© 


_ Rutynowany koncypient | Pme 27 mtego b. r. o godzinie 10 rane | MONOPOL ai s ensacye 


wywołuja nowo wynalezione 
oryginalne genewszikie 


złociste zegarki remontoar 


z podwójną kopertą, baritzo pięknem wne- 
trzem niklowem i emaliowana tarczą. 
Zegarków tych, dzięki połąszenin metalowemu , zupełnie osobli- 


katolik, znajdzie zaraz umieszczenie pod 


bardzo k i kami w biu- j : i 
o adwokak na prow.  |ZWyCZzajne Ogólne Zgromadzenie 
Osobiście zgłaszającym się udziela z 


przeczności bliższsch wyjaśnień adw. |  (złonków Towarzystwa zaliczkowego w Dąbrowie, 


Dr. S. Winkler w Krakowie, 


Herbata | 


ulica Poselska, L. 18. 446 I 2 Porządek dzienny: wemu i nowemu. nawet znawcy nie mogą odróżnić od prawdziwie 
pa AA 1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. złotych tak pod względem wyglądu , jako też pod względem mi- 
3. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1895. a LitnimiaTGnam zlo — ona OC DA t aA 2 
s , . A 3. Sprawozdanie komisyi konlrolującej rachunki, z wnioskiem co doj , izy < lepsza . „ 2.40 KObienstwo ioia zatrzymują Da zawsze OEE jest jak naj- 
Niezrównanej dobroci udzielenia absolutoryum za rok 1895. „ 2. Nenchao Melange „ 2806 staranniej wykonane i uregulowane. Za dokładny chód daje się 
4. Wniosek Rady nadzorczej co do podziału czystego zysku za rok 1895.| , DU. Wietocia* W. OZ E Ez 3-letnie pisemne poręczenie. 
5. Wybór czterech członków Rady nadzorczej, a mianowicie: Herbata familijna . . . „ 340 » Cena za sztuke 6 złr. 
a) Uzupełniający wybór jednego członka na czas 1896 i 1897 r.|Lian Sin Melsnga FNAPSEGOTE Do tego stosowny prawdziwie złocisty łańcuszek z karabinie- 
w myśl $ 24 statut. „* Pm Melinga. „, + 0,4 8-03 rem bezpieczeństwa, fason: Sport, Marquis lub pancerz, złr. 1.50. 
; b) Wybór 3 członków na czas 1896, 1897 i 1898 w myśl § 23 statut | Pin Futschew Melange Mandaryn 5. — i Do każdego zegarka za darmo futeralik skórzany. 
6. Wybór stałej komisyi kontrolującej rachunki na rok 1896. Okruchy po złr. 1.40, 1.60 i 2 zir. Nabrć można przez centralny skład 399 1 6 
7. Wnioski członków. s > z 
: | pis miast i handli, Alfreda Fischera, Wien, L, Adlergasse, 1 
poleca tylko Prezes Rady nadzorczej gdzie te herbaty nabyć: można po cenach orygi- 3 3 3 8 U 2 
. . . . 437 1 Ks. Ludwik Kozik. nalnych, które na każdej pacz e są wydrukowane. | = ————— 
(KIETNIA W Sukięmicach BOCHNIA ; J. Michnik, Ch. Ring; BÓBRKA: || 5 Sreo M—— | Znak 
" i : i M Zuch. H. Prohst; BUCZACZ: K. Rogoziński: TAE TA a a t a 
BOLECHÓW : P. Schindler: CZORTKÓW: M j| 9 pedali, Franciszek Jan Kwizda | ER kg 
m m Brennholz; CHODOROW: E Laubgross; CIĘŻ- 7 ARAA irh i = 
> Maks Liebes ind KOWICE: A. Klimontowski, I. Podobiński : || 7 odznaczeni | 
Asystent farmacyi CIESZANÓW : J. Lehrer, S. Spiegel. S Schmie- anen, ochronny. 


K wvizcy 


kler; CAERNICHÓW : J Michna; CHRZANÓW: 


znajdzie z dniem l kwietnia b. r. u- w Krakowie, ul. Grodzka IL.. 8, P. R Singer; DĄBROWA : M Goldberg, M. E Ą f ż 
W AURE w Wiląowielkki zawiadamia swą Szan. Klientel, że nadeszły już Bia: DEORA Bordon, GORLIQU E] | ŠE korneuburgski proszek do paszy. = 
. i A ao Se Qr be . j E 
'IOSENN E NE TE RY LY Bodner, S. Birn. J. Rudzki; GRZYMAŁÓW: £. zS z 
à A A Ówiłewicz, GRYBÓW: A Muszyński, J Mor- GE Wietetyczny Śro i r 25 r 
Nowo otworzona ; . - a Pona Mil darski; HALICZ: J. Ormezowski: HOÓRODEN-| |% yczny Środek dla koni, bydła |55 
oraz sprzedaje pod gwarancyą znane ze swej dobroci i trwałości Z 
cukiernia sp je poa g yą zna . J PEN A AL A KA: D. yć 3 M. Dogler; HUSIATYN : M. M rogaiego i owiec. 152 10 12| $2 
= = Rejmański; JASŁO: J. Polak i Syn, Jette Wein- = 0d iat ł $ izy Sami 2 s 4 
przy ulicy Karmelickiej, L. I płótna i stolo wa bielizne feid, E. Weisonfeld; JAWORÓW : St. Lachowicz, F rzęta nie SE iret, Sle frenta p a yi sh NĄ | 
(dom Wgo Pana Szpakowskiego, poleca P. T. znanych firm: RYA Z Sake l Modus Sitni KALWA) | xS f poprawiła u krów tak jakość jak I ilość mleka.| Z d 
, , Publiezności wszelkie 084-176 Norberta Langera. rytowski; KAMIONKA STRUM.: J. Sklenka ; & Gena: */, pudełko 70 centów, '/, pudełka 35 centów, 5 
ciasta j paczki oraz cukry deserowe Rezgenhuarta Reyman. KĘTY: K Zakrzewski ; KANCZUGA: M. Piestrak z 
h fabryce l À Karola Siegla (sen) 440 1 4 i Sp; KOŁOMYA: A.J. Kicul; KOLBUSZOWA : || Trzeba uwużać na po- rak <gr 
po cenach fabry cznych. a es en. Fr. Goldammer; KORCZYNA: Fr. Gonet KORO- wyższy znik ochronny Skład główny: Dostać można 
I 1. FSE. PIEC: M Kaziów: KPAKOWIEC: L Elster, M.|| i żądać wyraźnie w każdej aptece i 
Masło! Mięso! Bielizna stołowa ostatniej mody. Schachter; KROŚCLENKO: L Dzianott, KROSNO: ||EEwwizayg Apteka obwodowa doniet 
o Ae oa w” Ro jm Ł Z. Jaśkiewicz, Aleks. Kumor; KRZESZOWICE: | ł korneuburgskie:0 pro- Korneuburg pod Wiedniem. Austro-Węgier. 
me b. BE ae mać PE 07%: F. Buzdygan; ŁAŃCUT: J. Cetnarski ; szku do paszy. 
x s e Q. ; scl, 


świsżą, za 2 złr. 60 ct; masło świeże po FE LWÓW: W. Bażant, Halicka; | <<==zazaaam 
ą Š ak ł . — L 4.653. 7 3 
3 złr. 60 ct. (także oba artykuły razem.) ydział krajowy 4.653 LUTOWISKA : St. Czarnecki; LISKO : Moszezeń- Pomiędzy naturalnemi wodami szczawowemi zajmuje 


E 
B. Kaphan, Buczacz. ski; LIMANOWA : E Rozwadowski i Syn; MA- 
e a - aj m] || KÓW: R. Turyczyn; MIELEC: A. Dębicki, A 
Kloinmann, A. Pawlikowski, E Weindling : MO- a 
W celu nadania posady jednego sekretarza Wydziału krajowego | NASTERZYSKA: K. Dogler; NADWÓRNA: J. A 
oriska 
. ; i ; „m Btocki; OŚWIĘCIM : J. Moser; PRZEWORSK : j kali 

w kwocie 2.000 złr. i dodatek aktywalny w kwocie 420 złr. rocznie; z posadą Armas kiówic, K. Chomieki, St. Rejmański ; PIL- alkaliczna Szczawa 
wicesekretarza Wydziału krajowego połączona jest płaca roczna w kwocie| ZNO: W. Mieszkowski. A. Schónwetter ; POD- 

i tej samej posadzie nieprzerwanie. Dodatek pięcioletni stanowi część płacy|J. Kostkiewioz; RUDKI: HF. Tursa: SAMBOR: Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwika, 

i będzie doliczony do stałej płacy przy wymiarze emerytury. Od kandydatów SADOWSŚŁZNIA E. kaią sztdDda: Miejsce sprzedaży w Krakowie u K. Wiszniew- 


Kisielewski, M. Krasowski; NAROL : 8. Redlich; 
1400 złr. i dodatek aktywalny w kwocie 360 złr. rocznie. Do obydwu tych | HAJCE: L. Kocek; PRZEMYŚL: E. Machalski, podług analiz naszych pierwszych powag 
na tę posadę wymaga Wydział krajowy wszechstronnego naukowego wykształ- Kupiec; SĘDZISZÓW : 8. Enker; SIENIAWA - skiego, aptekarza. — W zapasie w składach wód mineralnych, restau- 


o Gotowe 
sukienki, ubrania, 
płaszczyki 


dziewcząt | chłopców 


bluzy, szlafroki 
la dam 


i jednego wice-sekretarza Wydziału krajowego, obydwu jako urzę- NIEMIRÓW : St. Truskolaski: NIŻNIÓW : E 
dników fachowo rolniczych, Wydział Krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi Zarębina : NISKO: M. Kara; NOWY SĄCZ : 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ogłasza niniejszem publiczny konkurs. | W. Olery; NOWY TARG: J. Goldfinger; ULE- 
Z posadą sekretarza Wydziału krajowego połączoną jest płaca roczna | SZYCE: J. Kamiński; J. Klahr; OTTYNIA : W. 
posad przywiązane jest nadto prawo do trzech dodatków pięcioletnich po|A- Faliszewski, E. Krug; PRZECŁAW : A. Sa- jakościowo naczelne miejsce. 
200 złr. w. a. rocznie w granicach oznaczonych w $ 4 uchwały Sejmu z dnia PGL" A E on, 20 JA i i 
3 stycznia 1874 r. t. j. pod warunkiem, jeżeli urzędnik pełni służbę na jednej Pelsen: RUDNIK «Fr. aitalo ski RZESZÓW: 


Główny skład na Galicyą posiada firma 


Grodzka, | a 4, cenia ogólnego i fachowego, a mianowicie: „z. , |M Engelberg, M. Michalski, Towarzystwo spo- racyach, aptekach i t. d. 142 17 £6 
ulica STE 24 6 0 1. dowodu ukończonej szkoły średniej (t. j. gimnazyum lub szkoły realnej) |żywcze; STARY SĄCZ: B Hollander, A. Ku- 
I. pię + z egzaminem dojrzałości: mor; SUCHA: E. Krupka, SZOZUROWA: J. 
nku g J KA 2 274 ) . iski- SK TRU: g 
drugi dom od Ry 2. świadectwa ukończonej wyższej szkoły rolniczej w kraju lub za granicą, wł KE W W amnenfinain AFRO FIT er je) za Pp ne Z O 
tudzież ewentualnych dowodów prac literackich z zakresu rolniczej eko- |S Engelbe ! Gi * i i wy 
ZE. . Engelberg, N. Giżyński, H. Fleischer, W. 
Artur A prill. nomii i zarządu; Garfunkel, L. Safir; TARNÓW: T. Scharf, T. podfo sforano iha 
Zamówienia przyjmuję z mate- 3. dowodu praktyki rolniczej; c 5 RA S apoun : A RA ua WA. > : 
ryałów moich własnych lub dostarezonych. 4. curriculum vitae czyli opisu dotychczasowego biegu życia, w raz z dowo- p OBW pa O 8 A S r 0 W a | a n n 0 m Z e a Z l S 
; E 5 "w: A NOPOL: E Franz, USTRZYKI: W. Rutkowska: s 
dami wszystkich pełnionych dotychczas służb i obowiązków; WADOWICE: J. Pohl; WIĘTRZNO: S Rittner. 
5. wreszcie dowodu nie przekroczonego czterdziestego roku życia. WIELICZKA ; W. Koch; WOJNICZ: M Konie Ten od 26 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 


„oł a ka. Posady te obsadzone będą w myśl $. 14 ż jowej je | 6 zyński; ZAK IE: Kam Bi 

š ust. służby krajowej narazie |czny. K. Nodzyński; ZAKOPANE: Kam Baum, JĄ, 3 span. Mz i 
o] Uwagi godne ka cwi md rok jeden pot de Keat NARA pić może Mad e stabilizacy J. Reinisz ; ZAKLICZYN : M. Szymanowicz: ZA- ||lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy. usuwa flegmę, 
IF- "| Ź 1 * j:-, (RZECZE: L. Rozański, ŻOŁKIKEW : J. Olear-||uśmierza kaszel. zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 


i | „|... Podania zaopatrzone w powyższe dowody wnieść należy do Wydziału [zyk ; ZŁOCZÓW: Z Bukoaski; ŻYWIC: A.||wptywa dodatnio na odżywienie: wzmacnia ciało i sit dodaje. W syropie 
wał 6.4 B wiioróike, ZO O; nino te 31 ga ai W s ETIS Kc nh we wszystkich Kółkach rol- A EO się A w formie łatwej do A ut ANN 
5 Bal pośrednictwem ich Aer eaP władzy: PALĄ p a JA "GEY 5 Jeżeli gdzie nie można du-tać, proszę się udać się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarle zaš w nim rozpuszczalne solo 
Wi (l natu raln ch L ; i Ie wprost do 441 10 fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości. 47 
a | l We Lwowie, dnia 1 lutego 1896. Grott. Magazynu herbat | Cena 1 flaszki złr. 1-25, pocztą 20 ct. więcej 


za opakowani2 (Połówek niema). 

JG Prosny Żądać zaWaze wyrnźunie „Herbas 
bnego uyropn wnplienno-żciazisiegoć. Jako znak 
| prawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu- 
, kłemi literami nazwisko „Hierbabny*, a nadto każda flaszka 
IRT ECZA TW "IANIĘ ATOERYATU ASi] opatrzona jest urzędownie protokółowanym znakiem ochronnym 

zielni, do zastępstwa zdolni mężczy- BLIUB KERBABNY WIEN OH takim, jaki się tu obok znajduje. 
żni otrzymają stałą posadę za wy- Prod Na te znaki samba prosimy zwracać uwagę. 

? zen i i 3 Główne miejnce wym: kowe 
suszone, powidła, słoninę gruba, Ed soką prowizyą. Pierwszeństwo ma s i h t SA f 
soloną, wędzona i paprytowaw, sma- | mar ją z działu bankowego i z działu ||w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit*<, V||/1 Kaiserstrasse 73 i 75, 
lec świeży I. salami węgierskie, wy- m : ubezpieczeń. — Zgłoszenia pod „Wie- SKŁADY : w KRAKOWIE ima E. Stockinar apt, W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt. ; 


borne i t d. ner Bankhaus“ przyjmuje ekspedya || ve LWOWIE Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem", P. Mikolasz apt., J, Wiewiórski apt. i H 


3 pe e > : Blumenfeld apt.. A. Sklepiński, J Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, A, Fuchs 

Cenniki wysyłam franko fabr UYĄ II skład lam ogłoszeń M. Dukes, Wiedeń, l., Woll- ||; R" Keler: w RORSZCZOWIE M. Niemczewski ; w BRZEŻANACH A. Durst apt. w OZER- 
Upraszam o łaskawe zlecenia i po- zeille, 6. 425 I 2|] NIOWCACH J. Mahl apt, Dr. J. Barber, W. v. Alth: w DORNA WATRA F. Fritsch; w 
zostaję z wysokiem poważaniem walą poz w - (KF IRC ri EF DROHOBYCZU G. Kozubowski; w GKODKU J. Heschellcs; w GURAHUMORA E Botezat; 
Á lat 29, urzędnik pań-||w HORODENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, i, Grzymała Wisłocki, w JA- 


e OR A i . s 
Tomasz Gurowicz. poleca się łaskawej pamięci CLT ANA stwowy, z płacą 1180|] ŚLE R. Palei: w KIMPOLUNG F. Writseh; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel. K. Br. 


tak stołowych, jakoteż wytrawnych 
po cenach umiarkowanych. 
Zarazem polecam: 
kalafiory, cytryny. pomarańcze, 
cykatę, rodzynki, migdały, ka- 
we w rozmaitych gatunkach śliwki 


Juliusza Grossęgo w Krakowie 
Rynek gł., Pałac Spiski. 


IV., Bastya- > ? złr. i widokiem awan- || Witosławski, w KOPYCZYŃCACH M. Reder: w KRYNICY II. Nitribit; w MIELCU A. Pa- 

nAi i ya "a RE 8 własny) sów, z brakn czasu iff wlikowski: w NIŻANKOWICACH W. Włodzimirski; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; 

Al) Fo. go. Kwimń a. m4 i dg: sh ET uje|j]w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewiez : p C ai i E R 

í na tej drodze wđãowy lub panny, wła- f|] RĄDOWCACH p. Rossigno, A. Decani: w SADOGÓRZE Rubinowitz, w SANOKU F. Gie- 

„ Wiedeńskich. _ 18 47 67 Kr aków, Rynek gł. L. 13. ścicielki realności . miłej, ini ligentnej, || la; w SAMBORZE I. Aleksiewicz: w ŚNIATYNIE F. Niemczewski: w SUCZAWIE E. Botta, 

pz p ię knośc i muzykalnej, młodej, zdrowej i niechoru-||J. Schmid: w STANISŁAWOWIE A. Beil. J. Macura, A. Strzemecki; w STOROŻYŃCU H. 

kJ Tu jacej. — Zgłoszenia pod znakiem „Ufność Fiillenbaum; w STRYJU L. Gärtner; w TARNOPOLU H. Kahanc, M. Krzyżanowski. L. Fleisch- 

25 cudnych fotografij 50 et wraz 7 katalogiem 29< poste restante Kraków. mann; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH I. Schneider; w WINNIKACH 

i wspaniałemi nowościami. Keszta przesyłki 20 Termin do 10 marca 1896. Za ścisłą dyskre-|JK. Bauman; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec apt. 146 9 i4 
et. (w znaczkach listowych) M. Kéri, Bu- z 


cyę ręczy słowem honoru. -- Cywilna odwaga 
dapeszt, Fiók 44. 229 10 niech towarzyszy. 419 3 3 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski. 


